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Tow. Józef Woźniak 


MAMAM 


członek Dzielnicy Praskiej P. P. S., zginął od 
kuli bojówki Kao Moja” w manifestacji 
-g0 Maja 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła Zbawiciela na cmen- 
tarz Powązkowski nastąpi w czwariek 6 b. m. o godz. 4 


Dia oddania czci poległemu Towarzyszowi zaprasza 
się Dzielnice P. P. S. i Związki Zawodowe. 


. Warsz, Okr. Kom. Rob. FPS. 
Komitet Dzielnicy Praskiej PPS, 


Zawiadamia się jednocześnie że nabożeństwo żałobne E 
odbedzie się o godz. 10 rano w kościele Zbawiciela. E 
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Uchwaly 


Na wczorajszem posiedzeniu C, K, W, 


przewodniczący C. K. W. tow. Daszyński o- 
mówił wypadki podczas demonstracji 1-0 ma- 


jowej w Warszuwie i wyraził uznanie dla or- 


ganizacji warszawskiej za cbrcnę demonstra- 
cji przed prowolracjami komunistów i faszy- 
stów. 


Tow. Daszyński oddał hołd pamięci po-! 


ległego tow. Woźniaka. C. K. W. uczcił pa- 
mięć zabitego tow, przez powstanie, 

C. K, W. uchwalił złożyć wieniec na 
trumnie tow, Woźn'aka. 

W związku z akcją żywiołów, wrogich 
Republice, C. K. W. postanowił rozwinąć w 


i organizacyjną przeciwko faszyzmowi, mo- 
narchizmowi i komunizmowi. 
073 


Uchwały 
warszawskiego OKR. PPS, 


Dn. 5 maja o godz. 7 wiecz. odbyło się! 


pod przewodnictwem posła tow. Jaworow- 
skiego, posiedzenie W, O. K. R., poświęcone 
specjalnie wypadkom z dnia 1 Maja. 

Licznie zebrani delegaci z dzielnic, fabryk 
i Związków Zawodowych, na wniosek tow. 
Jąworowskiego, uczcili przez powstanie pa- 
mięć poległego tow. Woźniaka, który zginął 
od kuli komunistycznej. Następnie, po wy- 
słuchaniu referatu tow. przewodniczącego © 
przebiegu zajść pierwszomajowych i zarzą- 
dzeniach, jakie W. O. K. R. w związku z te- 
mi wypadkami przedsięwziął, przyjęli nastę- 
pujące uchwały: 

1) ołlarować wieniec na trumnę tow, Woź- 
niaka; 

2) wybrać Komitet Opieki nad rodziną 
tow. Woźniaka, w osobach towarzyszów Wą* 
sika, Kruka, Jaworowskiego, Studzińskiego, 
Baryki i Tomaszewskiego. 

3) wezwać masy robotnicze po fabrykach, 
związkach į dzielnicach do natychmiastowego 
zbierania składek na rzecz ofiar zajść wywo. 
łanych przez prowokatorów komunistycznych; 
a 4) wezwać towarzyszów po fabrykach i 
warsztatach do wyjaśnienia masom robotni- 
czym haniebnej roli komuristów, prowokują- 


cych i rozbijających pochód robotniczy w dn.| 


r” „Maja i podejmcwanie potępiających rezolu- 
i; 
T 5) złożyć podziękowanie na ręce tow. Ło- 
kietka wszystkim milicjantom porządkowym 
za poważne i takiowne zachowanie się w dn. 
1 Maja. a 

Po uchwaleniu ostatniej rezolucji, która 
była przez ogół entuzjastycznie przyjęta tow. 
przewodniczący zamant zebranie. 


s. 
Wobec tego. że komuniści w odezwach, 
listach, ustnie grożą różnym naszym towarzy- 
pzom z dzielnic, członkom milicji. W, O. K. R | 
P. P. S. zapowiada, że na jakiekolwiek wy- 
btąpienia komunistów przeciw naszym towa- 
$zyszom będzie jaknajenergiczniej reagował. 


Skandal policyino- 
komunistyczny. 
Kaczyński-Grucziński 


komunista i ajent policji 
politycznej 


W spisie zabitych 1-gc maja poli- 
cja podała Józefa Kaczyńskiego, robotni- 
ka z fabryki „Pocisk — i Wacława Gru- 
dzińskiego, st. post. policji politycznej. 
Obecnie okazuje się jednak, że Józef Ka- 
czyński, idący w pochodzie komunistycz- 
nym i występujący, jako komunista, i Wa- 
cław Grudziński, st. post. policji politycz- 
nej — był jedną i tą samą osobą. Wywia- 
dowca Grudziński pod fałszywem nazwis- 
kiem Józefa Kaczyńskiego pracował w 
fabryce i należał do organizacji komuni- 
stycznej!! 

Mamy tu tedy znowu dowód, jak ko- 
muniści przeżarci są prowokacją, która 
nieraz wprost nimi kieruje. Z drugiej 
strony raz jeszcze należy tu jaknajostrzej 
napiętnować ten system prowokacji, któ- 
ry nie waha się tajnych agentów policji 
umieszczać w fabrykach, aby tam odgry- 
wali rolę komunistów i zbierali żniwo dla 
więzienia, : 

Grudziński, jak się dowiadujemy, by 
przywód komunistów w fabryce „Po- 
cisk” i jednym z przywódców pochodu 
korrunistycznego. 

I oto tacy Kaczyńscy - Grudzińscy, a- 
genci policyjni i komuniści w jednej osobie, 
prowokowali krwawe zajścia 1-g0 maja! 
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W dzisiejszym numerze: 


NIESŁYCHANY SKANDAL  POLICYJNO - 
KOMUNISTYCZNY. Jeden z przywód- 


PRZESILENIE  GABINETOWE. Dymisja 
Skrzyńskiego. Witos narzuca się na pre- 
mjera. 

1 MAJA W WILNIE. 


` ców organizacji komunistycznej, zabity 1| PRAWICA SENACKA PRZECIWKO MAR. 


Maja, był agentem policji 
Grudziński). 
ODEZWA WARSZ. O. K, R. 


(Kaczyński - 


SZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU.  Wystą- 
pienie skrajnego wstecznika Trąmpczyń- 
skiego przeciwko Piłsudskiemu. 


ODEZWA 


J Warszawskiego 


Í TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 


Z. dumą i radością patrzeć mogli ro- 


A | botnicy na olbrzymie zastępy, które pud 
A| sztandarami Polskiej Partji Socjalistycz- 
M) | nej i pod znakami organizacji zawodowych 


| dnia 1-go maja wypełniły plac Teatralny: 
Bezrobocie, niepewność jutra, głód i nę- 


BĄ dza nie złamały nas i nie rozbiły! Zwięk- 
$  szyły się nasze szeregi, wpływy 


nasze się 


wzmogły. Spotężniała armja polskiego 


Š | socjalizmu, coraz bliższem czyniąc nasze 
R) | zwycięstwo! 


W roku bieżącym nasza w dniu 1 ma- 
ja manifestacja miała szczególnie wielkie 
znaczenie. Na tle coraz bardziej skupia- 
jącego się w Polsce wstecznictwa, na tle 
coraz bardziej ożywionego spiskowania 
| ze strony prawicy, wobec reakcyjnej po- 
lityki rządu pp. Skrzyńskiego i Zdzie- 
chowskiego bylo rzeczą potrzebną, by lud 
pracujący stolicy wyprowadził swe siły na 
ulicę, by solidarnie zaświadczył, że calą 
swą potęgą bronić będzie republiki pols- 
kiej, że nie da obalić demokratycznego jej 


zamachy stanu, że stoi w pogotowiu do o- 
brony osiągniętych już zdobyczy społecz- 
' nych i do walki dalszej o swe żądania. 
Zdawali sobie sprawę z wieikiego znacze- 
nia dnia tego przeciwnicy nasi. I nigdy 
nie padło tyle pogróżek, oszczerstw, o- 
strzeżeń pod naszym adresem, jak przed 
|tegorocznem świętem majowem. Chcia- 
ino ludność przestraszyć, nas steroryzo- 
| wać. Ale robotnicy zrozumieli, że w chwi- 


li | całym kraju energiczną akcję uświadamiającą li obecnej zwarte wystąpienie w dniu 1-ym 
$ i 


maja to wielka wygrana, że okazanie 0- 
bojętności w takiej chwili dla sprawy i 
opieszałość byłyby klęską. To też zaroiły 
się tłumem robotniczym ulice i place mia- 
sta, wykwitły wszędzie nasze sztandary 
i nigdy jeszcze stolica nie widziała takiego 
morza głów, jak w roku bieżącym, przed 
warszawskim ratuszem. 

Robotnicy! Potęga nasza, wykazana 
sprawność organizacyjna polskiego pro- 
letarjatu do szału wściekłości i nienawiś- 
ci doprowadziła komunistów. Bo nasz 
triumf — to ich upadek, nasze zwycięst- 
wo — to ich koniec. Wiedzieli, że caia 
reakcja czeka chciwie, by dzień 1 maja 
stał się dniem awantur i zamętu, Wiedzie- 
li, że niepowodzenie odbić się musi ujem- 
nie na ruchu robotniczym. Mimo to nie 
zawahali się uczynić próby rozbicia na- 
szego pochodu, nie cołnęli się przed zbó- 
jeckim napadem na spokojnie manifestu- 
jących robotników! 

Bo tego wymaga polityka Moskwy, 
bo takie były rozkazy tych, którzy im 
płacą. Więc gdy nie udało się im w War- 
szawie wywołać krwawych rozruchów 
parę tygodni temu na tle bezrobocia, gdy 
robotnicy wtedy nie dali się sprowokować 
i pchnąć do bezmyślnych, Moskwie tylko 
potrzebnych, wystąpień, postanowili te- 
raz lepiej się popisać i wykazać, że nie 
darmo pieniądze biorą. Święto majowe 
miało im dać okazję do rozlewu krwi ro- 
botnika "polskiego. W tym kierunku 
wszczęli akcję w całym kraju, głównym 
jednak punktem w tych planach była War- 
szawa! 

Organizacja Polskiej Partji Socjali- 
stycznej w Warszawie, przystępując do 
urządzania obchodu 1 maja, wzięła na 
siebie utrzymanie porządku i zażądała 
wycofania policji. Liczyliśmy na karność 
i na wyrobienie robotników  warszaws- 
kich, na istniejące w masie poczucie god- 
ności i poczucie własnej siły, zdawaliśmy 
sobie sprawę, że robotnicy nie dadzą się 
pociągnąć na drogę niepotrzebnych awan- 
tur. To oczywiście nie w smak było komu- 
nistom. 1 gdy pochód nasz opuszczał pl. 


Teatralny dokonali na niego pierwszej, 


napaści. Po przemówieniach pod filarami 
Warskiego, starego wroga niep_dległości 
Polski, znanego z oszczerstw rzucanych 


„| na nasz ruch bojowy, po przemówieniu So- 


"stroju, że je ów odeprzeć śwałty i| 3 
ustroju, że jest gotów odeprzeć gwany |komunistów, ale składał się on z szumo- 


0. K. R. P, P. S. 


chackiego, prowokatora i szpicla bolsze- 
wickiego, nikczemnego zdrajcy, który 


| przerzucił się do komunizmu w chwili, 


gdy armja bolszewicka pod Warszawą 
stała, zgraja komunistów, wśród których 
zresztą trudno było zauważyć robotników, 
rzuciła się z dzikim wrzaskiem, gwizda- 
niem i przekleństwami na nasze szeregi, 
obrzucać zaczęła nas kamieniami, wresz- 
cie na Krakowskiem Przedmieściu zaczę- 
ły padać przeciwko nam strzały. Rezulta= 
tem byli ranni i zabici. ` 
Rozpędzona narazie przez nas hala- 
stra nie dała za wygranę, lecz, zebrawszy 
się, znowu zaczęła atakować koniec na- 
szego pochodu.  Odpierani przez milicję 
ciągnęli za nami aż do Nowego Światu. 
Tam, niedaleko placu Trzech Krzyży, 
rzucili się na nas ponownie, przyczem w 
sposób podstępny i zbrodniczy zaczęli 
strzelać do oddziałów, zamykających nasz 
pochód, dopuszczając się morderstwa nad 
znajdującymi się tam robotnikami, 
Stwierdzamy, że atakujący nas tłum 
nie był tłumem robotników. Był to tłum 


win wszelkiego rodzaju, które komunizm 
pociągnął. 

Robotnicy! Lała się krew nasza w 
walce z najazdem, przelewaliśmy ją pod- 
czas okupacji niemieckiej, popłynęła w 
obronie Rzeczypospolitej w starciu z 
mordercami Prezydenta Narutowicza, kie- 
dyś przelewał ją w walkach bratobój- 
czych z rozkazu Dmowskiego Narodowy 
Związek Robotniczy, dziś Narodową Par- 
tją Robotniczą się zwący. Teraz wreszcie 
przelana została przez partję komuni- 
styczną. 

Wiedzieliśmy zawsze, że komuniści 
są szkodnikami w ruchu robotniczy a, 
Krzycząc o froncie jednolitym, byli zaw- 
sze jego rozbijaczami. Nie o los robotní- 
ków polskich ím chodzí, lecz o ínteresy 
Moskwy i jej w Polsce zwolenników. 
dziś z nowym dorobkiem przed proletar- 
jatem polskim stoją. 

Od dziś są w ruchu robotniczym 
krwawymi złoczyńcami i zbrodniarzami! 

Są przestępcami wobec całej Klasy 
robotniczej i jak przestępstwo komunizm 
wśród robotników traktować dalej nale- 


ży. 

Nazwa komunisty winna być teraz o- 
belgą dla każdego uczciwego robotnika. 

Należenie do partji komunistycznej 
winno być uważane za wyrzeczenie się 
łączności z polskim ruchem robotniczym 
i za zdradę jego sprawy. 

Niech ostatnie adki otworzą 0- 
czy tym robotnikom, którzy ulegli dema- 
gogji i kłamstwom komunistów, niech fak- 
ty pouczą ich, kim są właściwie komuni- 
ści! 

Niech każdy świadomy robotnik wy- 
powie nieubłaganą walkę wpływom ko- 
munistycznym, niech tłumaczy zbałamu- 
conym, jaką hańbą jest dla polskiego ro- 
botnika iść komendą komunistów! 

Polska Partja Socjalistyczna dalej 
zachowa swe kierownicze w polskim ru- 
chu robotniczym stanowisko. Nie pozwo* 
limy rozbić naszych sił i zniweczyć nasze- 
go wielkiego dorobku bandzie moskiew« 
skich najmitów. 1 

Stojąc na straży demokracji w Pol- 
sce, bronimy i bronić dalej będziemy wol- 
ności słowa, wolności zgromadzeń, wol: 


ności druku. Do tej pory złożyliśmy dowo: 


dy, że stanowisko to zachować umiemy; 


Będąc najpotężniejszą organizacją robot: - 


niczą w Warszawie, mając siły ku temu, 


by nie dopuścić do żadnego wiecu naszych 


przeciwników, do żadnego pochodu, prze- 
strzegaliśmy zupełnej jednak tolerancji 
Niech się jednak nikt nie łudzi, byśmy beż 
karnie pozwolili się prowokować. Nie 
poraz pierwszy czynią to w ostatnich 
czasach komuniści. 
nami walczyć, metodę prowokacji w sto 


NIECH ŻYJE 


a słabi, by inaczej 2 
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| GEM Str. 2 E EA „ROBOTNIK, czwartek, 6 maja 1926 r, 


stanow: 


ad-|  — A inni desygnaci nie dali 


sunku- do nas stosują. W dniu 1 maja u-|ulicach z winy komunistów. Niech 
azę czej odpowiedzi? 


czynili to na większą skalę! Spotkał ich | ki, które zaszły, wzbudzą w was 


zawód. Nie udało się rozbić pochodu, aby | do partji komunistycznej. 


nad tłumem rozbitym zapanować. 
brzymia masa ciągnąca w naszych szere- 
gach nie dała się porwać panice, nie po- 
zwoliła się rozbić. Milicja P. P. S. z zim- 
ną krwią utrzymała porządek. Jeszcze 
ian dei krę dowód siły naszej organi- 
zacji 

Robotnicy! Niech 1 maja roku bież, 
będzie dla was wskazówką na przyszłość, 
Niech przemówi do was krew przelana na 


PRZESILENIE 


DYMISJA RZĄDU P. SKRZYŃSKIEGO. 

Odkładana od dwuch tygodni dymisja 
gabinetu p. Skrzyńsikiego dopiero wczoraj 
stała „się faktem. 

P. Skrzyński odchodzi po 15-tu dniach 
kądłubowego istnienia, wzmocniwszy Chje- 
no - Piasta i jego pretensje do rządzenia. 

P. Skrz i zwołał wczoraj na godz. 
12-tą Radę Ministrów. Ministrowie zebra- 
li się o godz. 12,30. Posiedzenie trwało do 
godz. 1,05. Premjer Skrzyński wyłuszczył 
ministrom powody, jakie skłaniają go d 
ustąpienia (opóźnionego). 
przyjęli oświadczenie Premjera do wiado- 
mości i zaaprobowali jego decyzję. 

Po skończonej Radzie Ministrów Pre- 
mjer zwrócił się do przedstawicieli prasy, 
którym odczytał następującą deklarację: 

OŚWIADCZENIE P, SKRZYŃSKIEGO. 

„Rząd koalicyjny był rządem spokoju 
społecznego. Ponieważ podstawy koalicji 
zostały wbrew memu życzeniu zwężone, 
mam nadzieję, że moje ustąpienie ułatwi 
porozumienie, zmierzające do rozbudowy 

oalicji w myśl zasad, które mną kierowa- 
ły, kiedym w listopadzie rząd tworzył. 

/ Zawieszenie broni w walkach 
nych i zgodna współpr 
warunkami poprawy w dziedzinie gospo- 
darczej, dania roboty bezrobotnym i taniego 
kredytu Rząd w ostatnich dziesięciu 
dniach przeprowadził prowizorjum budże- 
towe, wniósł ustawy: 

o zrównoważeniu budżetu, 

o stałym podatku majątkowym, 

o naczelnych władzach obrony Pań- 
stwa, 

o policji państwowej. 

Rząd nasz odszedł, ale nie upadł”. 

P. SKRZYŃSKI W BELWEDERZE, 


Po konferencji z dziennikarzami p. 
L Skrzyński pojechał do Belwederu i złożył 
p Prezydentowi Rzplitej dymisję gabinetu. 
godz. 2 przyszła do Sejmu wiadomość, 
że p. Prezydent dymisję przyjął. 
MARSZAŁEK RATAJ W BELWEDERZE. 


`: O godz. 3 zaproszony został do Bel- 
wederu Marszałek Sejmu, p. Rataj, 

Wróciwszy z Belwederu p. Marszałek 
zjawił się w klubie sprawozdawców parla- 

mentarnych i złożył dziennikarzom nastę- 
pujące oświadczenie: 

ń zinnej prawie rozmowie poin- 
formowałem jp. Prezydenta Rzplitej o sy- 
tuacji parlamentarnej. P. Prezydent zgod- 
nie z moją radą ma zamiar zaprosić rów- 
nież p. Marszałka Senatu Trąmpczyńskie- 
go. Poza nim ma również zamiar zaprosić 
o porta jednego z najliczniejszych 

lubów prawej i lewej strony Izby i na 
_ tem poprzestać. W razie potrzeby (!) od- 

będzie p. Prezydent dodatkowe rozmowy (!) 
z tymi, którzy mogą być brani pod uwagę, 
jako kandydaci na szefa Rządu. 

P. Prezydent Rzplitej zdecydowany 
jest dziś wieczór lub w ciągu nocy desyśno- 
wać premjera", ' 

MARSZAŁEK SENATU 

W BELWEDERZE. 

Z kolei zaproszony został do Belwede- 
ru Marszałek atu, p. Trąmpczyński. 

W czasie konferencji Marszałek wy- 
raził zapatrywanie, że głównem zadaniem 
gabinetu musi być doprowadzenie budżetu 
do równowagi. Do tego jednak potrzeba, 
aby na czele gabinetu stanęła osobistość 
wybitna, któraby miała posłuch u większo- 
ści Sejmu. Co się tyczy gabinetu koalicyj- 

nego, to, zdaniem p. Marszałka, koalicja 
zbyt sprzecznych elementów zazwyczaj nie 
doprowadza do pożądanego rezultatu. 

PRZEDSTAWICIELE KLUBÓW 

W BELWEDERZE, 


P. Prezydent zaprosił do Belwederu 
prezesa klubu Z. L. N., pos, Głąbińskiego, i 
prezesa Zw. P. P. $., tow. Mdrka. 

STANOWISKO ZW, LUD. - NAROD. 

O godz. 4,30 popoł. był przyjęty przez 

. Prezydenta Rzplitej prezes ada 

udowo -. 
Prezydent Rzplitej. oświadczył prezesowi 
Głąbińskiemu, że pragnie dzisiaj załatwić 
przesilenie gabinetowe i dlatęgo nie ma za- 
miaru zapytywać przedstawicieli wszyst- 
kich stronnictw o opinię, pragnie więc do- 
aj: póź się, od p. Głąbińskiego o opinii 


w. lNar, . ! ; 
Prezes Głąbiński udzielił informacji p. 


Prezydentowi o kandydaturach, jakie były 
wysuwane, Oświadczył. się za rządem 
parlamentarnym i podał do wiadomości p. 
Prezydenta, że cztery kluby zgodziły się 
zasadniczo na kandydaturę posła Witosa, 
wysuniętą przez zarząd Stronnictwa Pia- 
sta, i zastrzegły sobie przedstawienie swe- 


go bliższego stanowiska na wypadek, gdy-' 


Misistrowie | 


Narodowego, dr. Głąbiński, P. 


Wasze miejsce pod sztandarami Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej! 
Waszą walką — walka o demokrację 
i socjalizm! 
Niech żyje P, P. S.1 
-Niech żyje lud pracujący! 


WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMI- 
TET ROBOTNICZY P, P, S. 
ARE EE ADENN JEOWYPRZEEZZNCÓ IJ 


GABINETOWE 


. Witos desygnowany na premjera. 
KA E N. aytida e ainat szybkiego zli- 
kwidowania przesilenia gabinetowego, za- 
strzega sobie zajęcie stanowiska wobec 
| przyszłego prezesa gabinetu, który będzie 
desygnowany przez p. Prezydenta. 

STANOWISKO ZW. P, P. S. 

O godz. 5 p. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prezesa Z. P, P. S, pos. dr. Marka. W 
toku rozmowy na zapytanie p. Prezydenta 
| pos. dr, Marek oświadczył, że uważa Rząd 
| centro - prawicowy w obecnem ciężkiem po- 
łożeniu Państwa za wielkie  niebezpieczeń- 
stwo i przestrzega przed nawrotem do ery 
Chjeno . Piasta. 

P. Prezydent oświadczył, że jeszcze dzi. 
siaj poweźmie decyzję co do osoby, której 
powierzy tworzenie Rządu. 

REZOLUCJA „WYZWOLENIA“. 

W związku z przesileniem gabinetowem 
odbył naradę klub „Wyzwolenia”, który przy* 
jął następującą uchwałę: 

„Próby utworzenia Rządu Chjeno - Pia- 
sta klub „Wyzwolenia”* uważać będzie za 
prowokację Polski pracującej. 

Doświadczenia r. 1923 zapisały się w pa- 


1 partyj- | mięci h:dności jako czarna karta gwałtu poli- 
aca są niezbędnymi | cyjnego, zdeptania swobód obywatelskich, 


przywilejów podatkowych dla możnych, zni- 
| szczenia pieniądza i szanpania dobra publicz- 
nego przez protegowanych partyjnie dorob- 
kiewiczów. Powitarzać tych doświadczeń lud 
polski nie chce i nie może, gdyż groziłoby to 
doszczętnem załamaniem zaufania ludu do 
Państwa, groziłoby zniszczeniem siły we- 
wnętrznej narodu. Wobec takiego niebezpie- 
czeństwa, klub ., Wyzwolenia” uważać będzie 
za słuszną i przez dobro narodu uzasadnioną 
każdą, najbezwzględniejszą formę walki z Rzą- 
dem Chjeno - Piasta", 


DRUGA WIZYTA P. MARSZAŁKA 
RATAJA W BELWEDERZE. 


Po powrocie z Belwederu pos. tow. 
Marka został powtórnie zaproszony do p. 
peizan Rzplitej Marszałek Sejmu p. 
Rataj. 

Wizyta p. Marszałka w Belwederze 
trwała pół gadziny. 

Po powrocie z Belwederu o godz, 7 m. 
15 zakomunikowano prasie: 

„Wezwany zostałem do Belwederu w 
celu udzielenia p. Prezydentowi dodatkowych 
informacji o sytuacji w Sejmie. Rozmowy z 
pp. Markiem i Głąbińskim pokrywały się na- 
ogół z opinją zakomunikowaną p. Prezyden- 
towi zaraz po południu, lecz p. Prezydent 
odczuwał brak kilku elementów potrzebnych 
mu do skonkretyzowania sytuacji. Przedsta- 
wiłem p. Prezydentowi nazwiska ewentual- 
nych kandydatów na premjerów wymieniane 
w Sejmie mianowicie pp.: Witosa, Chaciń- 
skiego, Dębskiego i Skrzyńskiego. P. Prezy- 
dent z rozmów bezpośrednich z tymi panami 
wywnioskuje komu ma powierzyć misję two- 
rzenia gabinetu”. 


POS. WITOS U P. PREZYDENTA, 


O godz. 7 m, 30 udał się do Belwede- 
rú pos. Wimc, Witos. 

Po godzinie pos, Witos wrócił do Sej- 
mu i oświadczył dziennikarzom: 

„Rozmowa pomiędzy P. Prezydentem a 
mna, dotyczyła tak spraw  ośólno-państwo- 
wych, jak i sytuacji parlamentarnej. W koń- 
cu p. Prezydent dotknął kilku navwisk ewen- 
tualnych kandydatów. Decyzji nie powziął”. 


P. CHACIŃSKI W BELWEDERZE. 


O godz. 8,30 pojechał do Belwederu 
pos, Chaciński (Ch. D.). 

Po powrocie z Belwederu pos. Chaciń- 
ski oznajmił: 

_ „Oświadczyłem p. Prezydentowi, że 
dzisiaj rano wszystkie cztery stronnictwa 
dotychczasowej koalicji rządowej zgodziły 
się na tb itosa, jako premjera przy- 
szłego Rządu”. 

POS. JAN. DĘBSKI W BELWEDERZE. 


Z kolei zaproszony został do Belwede- 
ru pos. J. Dębski (Piast), który krótko za- 
bawił w Be erze. 

Po powrocie posła D. zebrała się nara- 
da stronnictw wchodzących w skład kadłu- 
bowej koalicji, poczem pos. Dębski powtór- 
'nie udał się do p, Prezydenta. 

Wróciwszy do Sejmu, pos. Dębski za- 
pora sty Aas tą łe wina parlamen- 

arn i lziennikarzom następują- 
ce odjadczenę / sh 

„P. Prezydent oświadczył, że decyzję 
swą odracza do dnia jutrzejszego, kiedy o- 
trzvma ostateczną odpowiedź od osób, z 
któremi dzisiaj konterował”'. 

a> powt r ra a >e pana Preze- 
sa? — zapytał posła | i awo- 
zdawca „Robotnika”. arema 

-— Naturalnie. odmowna. 


— Nie umiem powiedzieć. 
KANDYDATURA WITOSA. 

Wnioskując z powyższej odpowiedzi 
pos. Dębskiego, który dał odpowiedź od- 
mowną, jak również z oświadczenia poc. 
Chacińskiego, który także nie przyjął od 
p. Prezydenta misji tworzenia gabinetu — 
p. Witos znowu narzuca się na premjera 
Chjeno - Piasta, do którego przyłączyła się 
mała chjenka N. P. R-owa. 
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Prawica Senatu 
przeciwko marszałkowi 
Piłsudskiemu 


Komisja wojskowa Senatu. zajmowała się 
znaną odpowiedzią ministra Spr. Wojsk. na 
interpelację 40 senatorów z prawicy Senatu 
(N. D., Ch. D., Ch.-N., Piast). 

Przed porządkiem 


i przedstawi 
lciel M. Spr. Wojsk. ppułk. Petrażycki prosił | 
odroczenie posiedzenia talk, aby p. Żeligow-' 


lo 
lki mógł w niem uczestniczyć (p. Żeligowski 
musiał być obecny na posiedzeniu Rady Mini- 
strów). 


da Ministrów zbiera się po to tylko, aby się 
podać do dymisji, ostedzenie 

aby p. Petrażycki mógł porozumieć się z Mi- 
nitsrem Spr. Wojsk. 

Po wznowieniu posiedzenia sen. Kinior- 
ski, jako referent, odpowiadał na odpowiedź 
ministra. Po długim wykładzie przedstawił 
wniosek, że odpowiedzi tej Senat nie przyj- 
nistrem Spr. Wojsk. 

W dyskusji zabrał głos p. Trąmpczyński 
i w sposób dyszący nienawiścią napadł na 
Marszałka Piłsudskiego. Dowodził, że nie 
posiada dostatecznej wiedzy wojskowej, że 
nie może piastować wyższych urzędów w ar- 
mji, że wprowddza zamęt i rozstrój i że obra- 
ża generałów, że krytykuje system austrjacki, 
nie daje żadnego. Gdyby Marszałek Piłsud- 
ski miał być desygnowany jako przyszły na- 
|czelny wódz armji polskiej byłoby to „kata- 
| strofa dla kraiu. Jeżeli nawet przyznać 
Marszałkowi Piłsudskiemu „pewne zdołności, 
to są to zdolności,. partyzanta, ale nie wodza 
wielkiej mowoczesnej armji, przygotowywanej 
na wypadek wielkiej wojny”. 


P. Trąmpczyński oświadczył, że o=; 
becność p. ministra jest mu obojętna i że Ra- 


przerwano, 
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innemi, że za odpowiedź na interpelację po- 
nosi odpowiedzialność sam tylko minister Spr. 
Wojsk. Tymczasem pułk. Petrażycki stwier- 
dził, że odpowiedź p. Żeligowskiego została 
przyjęta przez rząd zwykłą koleją rzeczy i 
drogą zwykłą przesłana do Senatu.  Odpo- 
wiedzialność za nią ponosi cały Rząd. 
Wniosek p. Kiniorskiego został przyjęty 
głosami całej reakcji sejmowej. Stronnictwa 
lewicy i mniejszości narodowe w głosowaniu 
udziału nie brały, uważając, że Senatowi nie 
przysługuje prawo — w.tej czy, w innej for- 
mie — pociągać -Rząd do odpowiedzialności 
parlamentarnej, « Wystąpienie zaś p. Trąmp- 
czyńskiego jest tylko objawem złości starego 
wsteocznika, kompromitującym i jego, i Senat, 
który ma takiego „stratega“ jako Marszałka. 


1:0: —>= 


Proletariat polski 
a strajk angielski 


KOMUNIKAT. 


C. K. W. P. P, S. i Prezydjum Komisji 
Centralnej Zw, Zaw., wyrażając imieniem pro- 
letarjatu polskiego gorącą sympatję walczącym 
robotnikom angielskim, postanawiają — w po- 
rozumieniu z Międzynarodówką Socjalistycz= 
ną i Międzynarodówką Zawodową — dołożyć 
wszelkich starań celem wstrzymania dopływu 
węgla .z krajów kontynentu do Anglji na ca- 
ły czas strajku angielskiego. 
| W sobotę zbiera się Zarząd Główny kla- 
sowego Zw. górników i rozważać będzie spra- 
wẹ pomocy dla strajkujących górników an- 
 gielskich ze strony górników polskich, 


Posie dzenie 
Międzynarod. Węglowej 
w Londynie 


Przewodniczący Związku Górników Rze- 
czypospolitej Polskiej poseł tow. Stańczyk o- 
trzymał wczoraj telegraficzne wezwanie od 
generalnego sekretarza Związku górników 
angielskich, wzywające do przybycia na 
dzień 10 maja do Londynu na posiedzenie 
Międzynarodówki Górniczej. Na.  nadzwy- 
czajnym tym posiedzeniu omawiany będzie 
sposób pomocy dla strajku górników angiel- 
skich ze strony całej międzynarodówki górni- 


P. Kiiniorski (Zw. L.-N.) dowodził między! czej. 


Faszyści Z 


Rozprawę wczorajszą rozpoczęło zabawne 
wystąpienie osk. Pękosławskiego, który pxosi sad... 
o pociągnięcię do odpowiedzialności . sądowej 


P.P.P. przed sądem 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAW. 


związani przysięgą. 
znawali prawdę. 


j Św. Halina Podczaska na zaproszenie Pęlkosł. 


Osk, „życzy sobie”, by ze- 


„pewnego odłamu prasy”, który urabia przeciw- | byłą na zebraniach P. P. P. w Dolinie Szwajcar- 


ko niemu opinję publiczną. 
ZEZNANIE GEN. SZEPTYCKIEGO. 


Następnie zeznaje gen. Szeptycki, ubrany po 
cywilnemu. Zaznacza, że nie wszystko pamięta, 
gdyż dawno się to już działo. W 1923 r. w lecie 
znalazł w mieszkaniu swem w Bristolu blankiety, 
odezwy i programy P, P, P., które wrzucił do bho- 
Po paru tygodniach płk. „Czołowy” prosił 
o chwilę rozmowy w prywats:em 
mieszkaniu Św. zdumiał wygląd  „koaspiracyj- 
nego” człowieka, dziwacznie ubranego. Opo- 
wiadał on o P. P. P. i o różnych oficerach, któ- 
rzy do tej organizacji należą. Tajemniczy gość 
pytał, czy może przedstawić prezesa organizacji, 
Pękosławskiego. ` 


ZAMIERZONE ARESZTOWANIE MINISTRA. 
SPRAW WOJSKOWYCH. 

Po paru dniach „Czółowy” (czyli Gorczyń- 
ski) zjawił się z Pękosławskim, który mówił dużo 
o celach organizacji P. P. P., o zwaleniu Rządu, 
aresztowaniach — i w zapale oświadczył, że za- 
mierza aresztować i gen. Szeptyckiego. Gen. 
Szeptycki roześmiał się — i przestał ich obu brać 
poważnie. 

Św. rozmawiał jeszcze z Pękosławskim przez 
telefon po wypadkach krakowskich. Pęk. mówił, 
że Kraków opanowały bojówki komunistyczne, 
że czeka to i Warszawę. Świadek wobec powyż- 
szego zarządził ostre pogotowie wojskowe. Św, 
wskazuje na Gorczyńskiego, jako na „Czołowego ”. 
Św. zaprzecza twierdzeniom Pękosł,, iż miał „w 
ostatniej chwili stanąć na czele organizacji”. Gen. 
Wroczyński zapewniał solennie św. iż do P.P.P. 
nie należy. ko! 

ZEZNANIA PODKOMIS. SUCHENKA. 

Św. badał Gorczyńskiego. Mówił on o wi- 
zycie swej u min. Szeptyckiego i min. Głąbiń- 
skiego. Gorcz. mówił, iż ratunkiem Państwa bę- 
dzie zamach stanu. Dla zdrajców P. P. P. prze- 
widywała karę śmierci, Dalej św. mówi o szcze- 
gółach organizacyjnych P. P. P, Celem organi- 
zacji było opanowanie wojska i policji. O ile 
wojsko nie poddałoby się, P. P. P. zanierzało z 
niem walczyć. 


ZEZNANIA GORCZYŃSKIEGO. 
Osk, Gorczyński składa oświadczenie, że 


| Sza. 
telefonicznie 


skiej i Resursie Kupieckiej, na których bywało 
20 — 30 ludzi. Znała tylko P. i Lisowskiego. Św. 
organizacja się nie podobała, ponieważ przedsta- 
wiała się „mętnie i śmiesznie”, Pękosławski ro- 
jbił wrażenie człowieka, chcącego odegrać jakąś 
wielką rolę i dlatego krytykował wszystkie stron- 
nictwa polityczne. 

Pękosł. proponował św. zbieranie 
ale św. odmówił. 


ZEZNANIA GEN. ŻUKOWSKIEGO. 


Gen. Żukowski otrzymał odezwy p. t. „Patrjo- 
ta polski”, które.. podobały mu się, Gorczyński 
i informował go o organizowaniu P. P. P., które 
miało na celu ratowanie Polski od ewentualnych 
zamachów stanu. Gdy św. namawiano do wstą- 
pienia do organizacji, odmawiał, był jednak na 
zebraniach u gen. Macewicza, ks. Oraczewskiężo 
i Michałowskiego. Na zebrania te zjawiah się 
| coraz to nowi ludzie; św. słyszał mocno „wybu- 
chowe' wezwania. Na skutek usilnych namawiań 
Gorczyńskiego, był obecny na przysiędze w ko- 
ściele Kapucynów, doznał na widok jej wstrętv, 
i nie rozumiał, poco praktykowana jest taka nad- 
zwyczajna tajemniczość. Św. obiecał Pękosław- 
skiemu współpracę, ale udziału w organizacji nie 
obiecał, bo nie jest przyzwyczajony do konspira- 
cj.  Proponowano mu stanowisko komendanta, 
ale św. nie brał tego na serjo. Nie słyszał o prc- 
jektach zamachu, lecz stwierdza, że zapytywano, 
go, jakie stanowisko chciałby zająć w razię prze- 
wrotu. Świadek słyszał, że gen. Prokopowicz na 
podobną propozycję oświadczył: „jestem tak sta- 
ry, że chyba mogę zostać królem”. 


TEN, CO SIĘ ZAWIÓDŁ... 


Następny świadek, Pauli, inżynier, zeznaje 
zgórą 2 godziny. Mówi wolno, z namysłem, każ- 
da odpowiedź jest przemyślana. Za namową Gor- 
czyńskiego wstąpił do organizacji, uwierzywszy, 
że należą do niej Trąmpczyński, Korlanty, Stroń- 
ski i gen. Haller. Kosiewicz zaproponował mu 
objęcie oddziału, potem awansował na kcmen- 
danta inspektoratu. Wraz z Kosiewiczem dążyli 
do zalegalizowania organizacji i zgłosili odpe- 
wiednie postulaty. Motywował to tem, że do 
P. P. P. przystępują „ciemne indywidua". Dru- 
gim „niepokojącym" punktem w działalności or- 
ganizacji były wersje, że Pękosławski.. „porozu- 


składek, 


dyktatura i zamach stanu były projektowane na | miewa się z Thuguttem i z Piłsudskim”, co „po- 
wypadek przewrotu bolszewickiego. Na zapyta- | derwało wiarę świadka w bezpartyjność organi- 
nie prokuratora, kiedy miało nastąpić owo obiję- | zacji", Miano to wyjaśnić na zebraniu, które nie 
cie władzy, i na uwagę, że zeznania osk. są nie- | doszło do skutku, bo jeden z inspektorów, Hrecz- 
zgodne z wczorajszemi oświadczeniami, osk. wy- | ko, był podejrzewany o komunizm. Ponieważ 
jaśnia, że projekt ten zrodził się po wypadkach | jednak na następnem zebraniu „zaufany“ Pękosł,, 
krakowskich, w czasie grasowania „szajki Tor- | Poklewski, utrzymywał, iż „prezes prowadzi roze 
płitza” (!I). mowy tajne z Piłsudskim i Thuguttem”, św. „miał 

Osk. Pękosławski oświadcza, że niektórzy | dość" — i wystąpił razem z Kosiewiczem z orga 
członkowie P. P. P. zwracali się do niego z zapy- ; nizacji, likwidując zarazem cały inspektorat, P 
faniami. czy mogą zeznawać prawdę, gdyż sa 


P. P. liczyła w Warszawie zgórą 1500 ludzi. Ce- wody 
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lem organizacji było wprowadzenie 
przez ogłoszenie dyktatury. 
NIEDOSZŁY DYKTATOR. 
Na pytanie św., czy jest już upatrzony kan- 
dydat, Pękosławski odparł: „może nim pan zostać, 
o ile okaże się pan godny". 
Św. zdawało się dziwne, że prezes konspira- 


cyjnej organizacji konferował z min, spraw wewn. ; „Turkiem”, 


Kiernikiem i nie był aresztowany. Św. znał Gor- 
czyńskiego, Michałowskiego, Pękosławskiego i 
Łubieńskiego. Gorczyński otrzymywał 100 fr. 
miesięcznie za pracę. Pękosławski, projektując 
przyszłą działalność P. P. P., mówił: „wyjdziemy ; 
na ulicę, pociągniemy tłum mowami i obejmiemy 
władzę”, Do organizacji wciągano wojskowych i 
młodzież szkolną, gdyż Pękosł, utrzymywał, że 
„jeśli kto nie zda matury, lecz będzie uświado- 
miony narodowo, to nie będzie nieszczęścia”, 
Organizacja posiadała „oddział junacki”. złożony 
z uczniów i „oddział bojowy” — ze studentów 
uniwersytetu, politechniki i W, S. H. Ćwiczenia 
wojskowe i rewje P. P. P. odbywała w Wawrze. 
Św. bagatelizuje, utrzymując, że „była to wyciecz- 
ka, odbyta pod nadzorem miejscowej policji, któ- 
ra była zachwycona patrjotyczną mową Pękosł.; 
że ćwiczenia polegały na rzucaniu szyszkami dą 
celu", 

„Do P. P. P. mogli należeć przedstawiciele 
wszystkich partji, nie wyłączając skrajnej lewi- 
cy” (U), co było dla świadka „czarnym punktem“. 

„W tem miejscu następuje ostre wystąpienie 
Pękosławskiego, który oświadcza, że aresztowano 
go na skutek zeznań św. Paulego, że nigdy nie 
konferował ani „z panem Thuguttem, ani z pa- 
nem Piłsudskim” i że Gorczyński nie otrzymywał 
pensji, tylko zapomogi. 

PRZEWRÓT. 


Św. Aleksander Szeptycki, do którego zgłosił 
się „jakiś pan" z zapytaniem, „czy chce, aby w 
Polsce był porządek” — dał owemu osobnikowi 
miljon marek, czyli 60 zł... bo, jak stwierdza za 
adwokatem Szurle,em, „było warto dać'! 

Św. Kośko, komendant 2 inspektoratu P.P.P., 
po wybuchu w Cytadeli i w uniwersytecie trafił 
do Gorczyńskiego i do P. P, P, Jako „oficer re- 
zerwy, stwierdza, że ci panowie, co siedzą na ła- 
wie oskarżonych, są najuczciwszymi patrjotami”. 
Chciał dowiedzieć się, kto stoi na czele organi- 
zacji w obawie, czy nie komuniści, Gdy mu od- 
mówiono wyjawienia nazwisk, wystąpił, choć gro- 
żono mu wpisaniem do „czarnej książki”. 

Zeznania św, Bauera było swego rodzaju o- 
sobliwością. Świadek ten mówił, jak maszynka, 
denerwował się i zmieniał zezmania, tak, że kil- 
;kakroć zachodzi potrzeba zaglądania do proto- 
kułów. Wstąpił do crg., bo miała program, „ja- 
kiegoby się nikt nie powstydził”. 
ważał za potrzebną ze względu na czynniki 
„szkodliwe”. P. P. P, „dążyła do ładu i porząd- 
ku", Św. zbierał składki, asystował przy przy- 
sięgach, podczas których Michałowski prezento- 
wał broń. Org. była uzbrojona w laski gumowe 


Konspirację u- 


3-24. RB WEWNATRZ OSETIA 


angielskiej używa się 
świecącego spadochronu. 


na obronę przed „bombami i rewolwerami" 
wrotowych organizacji. 

Św. na pytania Pękosławskiego, rzucane to- 
nem ostrym — wyjaśnia, że nie pamięta, iżby św. 
Pauli podczas przysięgi w kościele Bernardynów 
spał (co gwałtownie Pękosławski chce udowod- 
nić). 


wy- 


Natomiast pamięta o udziale w organizacji 


; Tatara, Izmail-Beka, którego onegdaj nazywano 


| 


| 
| 
| 


BOJOWY FASZYSTA Z PRAGI. 


Św, Hreczko, „komendant Pragi”, zajmował 
to stanowisko, bo znał stosunki socjalistów i ko- 
munistów na Pradze. Zaciągał nowych człon- 
| ków i „trzymał ich w rezerwie”, „Gdy w Krako- 
wie polała się krew i robotnicy rozbroili policję, 
przeraził się, że może się to stać i w Warszawie", 
Otrzymał spis arsenałów i garaży samochodowych, 
aby w razie potrzeby się bronić. Św. „dziwi się, 
że tacy panowie, co organizowali P, P, P., siedzą 
na ławie oskarżonych” i zaczyna wymieniać swe 
zasługi Wiedząc, gdzie zbierają się „pepeesy, 
komuniści i inna hołota”, sam rozpędzał |!) ze- 
brania „czerwonych na Brukowej i ani razu nie 
dopuścił (|) do zebrania, a nawet chodził „ze 
skargą" do XV komisarjatu, który, „niestety, nie 
reagował, choć P. P. P. było po to, by w razie 
potrzeby pomóc policji'. 


ŚWIADEK Z KARTKĄ. 


Św. Pachlewski, czytając z kartki, wygłasza | 
mowę wiecowo - patrjotyczną, motywując wsią- | 
pienie jego do P., P. P. Mówi jak dobrze wyuczo- 
ny i wyreżyserowany aktor, Oświadcza, że w 
czasie zajść krakowskich członkowie P. P, P. zgła- 
szali się, chcąc brać udział w „ratowaniu po- 
rządku”. P. P, P. dążyło do „zmian w konstytu- 
cji, do ładu i porządku”, Św. wstąpił, bo odezwa 
„Alarm' uczyniła nań wrażenie”. „To, co mówił 
Pękosławski — sprawdzało się”. W czasie kon. 
frontacji z Paulim św. Pachlewski stwierdza, iż 
jeden z członków org. proponował pomoc w na- 
wiązaniu kontaktu z Piłsudskim i Thuguttem. 

Osk. Pękosławski oznajmia, iż może to wy» 
jaśnić, ale musi wpierw zadać pytanie Pachiew- 
skiemu przy drzwiach letak co jednak 
sąd odrzuca. 


ŚWIADEK, KTÓRY WOLNO MYŚLI. 

7" św. Kosiewicz miał polecone zorganizowanie 
oddziału. Mówi o szczegółach org. i stwierdza, 
że do P, P. P, wciągano wojskowych, 

Ponieważ świadek długo namyśla się. nad 
każdą odpowiedzią, przewodniczący zwraca mu 
uwagę, ma co św, z największym spokojem o- 
świadcza, że 

„nie każdy może prędko myśleć”, 

Ostatni ze zbadanych wczoraj świadków, 
Stefan Żebrowski, oświadcza, że „należał do or- 
ganizacji, ale nie brał czynnego udziału, bo był 
tylko członkiem '. Wprowadził go kom, pol. Go- 
styński, zapewniając, iż jest to organizacja anty- 
komunistyczna. Św. znał Gorczyńskiego. 

Dziś o godz, 10 dalsze badanie świadków. 

1. K. 


„ROBOTNIK”, czwartek6 maja 1926 r. 


Przy nocnych manew- 
rach powietrznej floty 


rzoej młodzieży wszechpolskiej przewijały się 
w Rozwoju” i gorączkowo przygotowywały 
sięło wystąpień i prowokacji. 

W przeddzień 1 Maja po mieście krążyły 
niemowite wieści i groźby, szerzone przez 
rezcję. Obstawiono patrolami wojskowymi 
wisystkie urzędy państwowe, po bramach u- 
lobwamo oddziały policji. Miejscowej policji 
nicufano, przybył sam p. Gall, petersburski 
spejalista, obecnie polski inspektor „policji 

Komuniści w takiej atmosferze rozpierz- 
chlsię i ograniczyli swą działalność do wy- 
wiszenia w nocy paru sztandarów i rozrzu- 
ceta kilkudziesięciu odezw. 

Natomiast „Drobnerowcy” z Bundem 1 
zwizkami, które są pod ich wpływem, wy- 
znazyfi na 10 rano zbiórkę i pochód. Tym- 
czaem na chodhikach ulic, któremi przecho- 
dzi pochód, gromadziła się młodzież  faszy- 
storska, zachowując się prowokacyjnie, 

Koło katedry grupa faszystów i różnych 
inrch mętów, w liczbie około 100 osób, 
krzyknęła „czapki zdjąć”, i ze śpiewem „Ro- 
ty'na ustach, i pałami w ręku rzuciła się na 
przchodzącą w pochodzie grupę młodzieży 
żyjowskiej, Poczęto bić uczestników pocho- 
du Starsi robotnicy przyszli na pomoc i po- 
człi okładać faszystów. Równocześnie 
wtczęła się panika, rzucamo sztandary. ' 

Po kilku minutach wpadła na plac szar- 
żiąca policja. Momentalnie cały plac przed 
kåedra opustoszał. Na placu zostało kilka- 
nście osób i połamane sztandary.  Ciężej 
1dmi są: uczeń Szemis, Izaak Szufianow, Ła- 
zrewicz i Samosiuk. Aresztowano 3 uczest- 
ników pochodu i 7 „faszystów“. Pozostała z 
pochodu grupa, która w tym czasie znalazła 
Sz na Wielkiej, w otoczeniu policji, najbliż- 
są drogą wróciła do swej siedziby przy ul. 
żeliżowskiego. 

Winę za zajścia należy przypisać p. Ga- 
bwi, który zwracał zbytnią uwagę, na spo- 
boinie lroczący pochód „drobnerowców" i 
„Bundu', a mniej się interesował faszystami, 
którzy ze śpiewem „Roty”, krążyli obok i 
prowokowali. Olgierd. 


Łańcuch prasowy. 


W dn. 4 b. m. złożyli pieniądze w Ad- 
PSE ira „Robotnika na Fundusz Prasowy 
następujący towarzysze i proszą znowu o wy- 
znaczenie nast, towarzyszów. 

Tow. Jadwiga Derecka zł. 5 — wzywając 
tow. Pawełczyka Kornela z Pabjanic, tow. Lu- 
bońskiego Teofila z Pabjanic, tow. Uznańskie- 
go Teodora z Pabjanic, tow. Cieślaka Juljana 
z Kłodawy. 

J. Mroziński z Pabjanic zł. 5 — wzywając 
wszystkich tow. z Pabjanic do wpłacenia ile 
kto może. 

Tow. Kłuszyńska składa zł. 25 — wzywa- 
jąc do złożenia po 5 zł. tow. Praussową, tow. 
Budzyńską - Tylicką, tow. Weychert - Szyma- 
nowską, tow. 1. Koliskową, tow. H. Rapacką. 
sLOJG 


Swietne zwyciestwo PPS, 
"w Skierniewicach 


2 Maja odbyły się w Skierniewicach wy» 
bory do Rady powiatowej Kasy Chorych. 

W grupie ubezpieczonych, na 30 manda- 
tów — P, P, S. zdobyła 17 mandatów (lista 
Nr. 2). Z pozostałych list — Nr. 1 (prac. huty 
szklanej) — 4 mand., Nr. 3 (N. D. i Ch. D) — 
7 mand., lista Nr. 4 (Bund) — 2 mandaty. 

' W grupie pracodawców, na ogólną liczbę 
15 mand. — lista Nr. 2 (demokrat.) zyskała 
2 mand., Nr. ogg adna D. i Ch. 
D.) — 8 mand.; Nr. 4 (Rzemieślnicy żydowscy) 
— 5 mand. 


Bezpreond szykana policyjna 


Dn. 26 kwietnia do Wyszogrodu przybył 
z Sochaczewa tow. Jezierski, celem omówie- 


KONESTYOWIKY E EE EA Str. 3 KREW 
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Wiadomości z Łodzi. 


(Telefonem). 
Łódź, 5 maja. 
AFERA POBOROWA W ŁODZI. 
Wczoraj stanął przed sądem wojskowym 
szef wydziału ogólnego poborowego D. O. K. 
4, mjr. Lityński, oskarżony o to, że wyzysku- 
jąc swoje stanowisko służbowe, zwałniał po- 


'borowych, którzy winni byli być wcieleni do 


szeregów. 

Czynił to w ten sposób, iż za każdym ra- 
zem posyłał odpowiedni rozkaz do właści- 
wych instancji wojskowych, podpisujac nie- 
prawnie szefa sztabu D. O. K. 4. 

W ten sposób mj. Lityński zwolnił ze służ- 
by wojskowej kilkuset poborowych. 

Późnym wieczorem sąd, po przeprowa- 
dzonej rozprawie, wydał wyrok, skazujący inj. 
Teofila Lityńskiego na 1 i pół roku więzienia, 
wydalenie z wojska i pozbawienie praw. 


ŁÓDŹ POSIADA 3233 ZAREJESTROWA- 
NYCH BEZROBOTNYCH PRAC. UMYSŁO- 
WYCH. 

Dzisiaj oddział P. U. P. P. zakończył reje- ` 
strację bezrobotnych prac. umysłowych, któ- 
rzy będą ctrzymywałi zapomogę. Ogółem. 
zgłosiło się do kontroli 3233 bezrobotnych. 

Ci bezrobotni, którzy się nie stawiłi do 
kontroli, zostaną skreśleni z kartoteki Urzędu 
Pośr. Pracy, o ile zaś zgłoszą się obecnie, zo- 
staną zarejestrowani, jako nowi bezrobotni. 


BOJKOT ŁÓDZKIEJ KASY CHORYCH 
PRZEZ ZW. LEKARZY. 

W związku z wejściem w życie zabezpie- 
czenia prac. umysłowych od bezrobocia, za- 
rząd obwodowego Funduszu Bezrobocia w 
Łodzi czyn: przygotowania do podjęcia usta- 
wowych wypłat. Pierwsze wypłaty zostaną 
dokonane w połowie bież. miesiąca. 

W sprawie bojkotu Kasy Chorych m. Epi 
ćzi przez Zw. Lekarzy Państwa Polskiego 
Zarząd Kasy Chorych, na wczorajszem po- 
siedzeniu, powziął jednomyślną uchwałę, mo- 
cą której zatwierdzono wszystkie zarządzenia 
dyrekcji i przewodniczącego w sprawie za- 
tangu z lekarzami; przyczem Zarząd. uznał, że 
w obecnej sytuacji nie może być mowy o pod- 
jęciu jakichkotwiek bądź wspólnych rokowań 2 
z lekarzami. P 

Ustalono również, że do pracy w Kasia l 
Chorych będą przyjęci tylko lekarze I kate- 
gorji, a więc tacy, którzy wykażą się wszyst- 
kiemi legitymacjami, jakich od nich domagała 
się Kasa Chorych i lekarska komisja wery- 
fikacyjna. AO 

Dla kierownictwa sprawami Kasy Cho- 3 
rych w stosunku do lekarzy, w czasie trwania 
bojkotu, wybrał Zarząd specjalną komisję £ 
pośród swego grona. jush 

W czwartek odbędzie się w Kasie Cho- © 
rych konferencja prasowa, razem ze Zw. Zaw.. 
na iktórej reprezentanci Zarządu wyjaśnią do- Ę 
kładnie wszystkie przyczyny zatargu z leka- 
rzami. d 
Na Zarządzie stwierazono oficjalnie, że 
dr. Skusiewicz, prezes Zw. lekarzy. podał się 
do dymisji. Jest to już druga ofiara, dymi- 
sjonowana ze Zw. lekarzy, w związku z boj- 
kotem. Pierwszym, którego usunięto, był ór. 
Rosiewicz, poprzedni prezes Zarządu i 

3 MAJ W ŁODZI. | 

Obchód 3 maja w Łodzi wykazał niezbi- 
cie, że nowoczesne życie w kraju usuwa io 
święto do lamusa pamiątek historycznych. ` 

W obchodzie, oprócz wojska, policji 
dzieci szkolnych, było b. niewielu uczestni- 
ków, ogół społeczeństwa nie brał żadnego u- - 
działu w uroczystości. X 

Dowodem, jak słabo zainteresowało Łódź 3 
to święto, był pochód demonstracyjny | N: PZ” j 
R, w którym wzięło udział nie więcej, jak 
1,200 ludzi. Charakterystyczne dla lisiej po- 
tyki N. P. R. jest to, że ich pochód, plae 


1 MAJA w WILNIE. 


(Korespondencja własna), 


Wspaniały obchód P.P.S.—Krwawe gie v tów z pochodem drobnerowców 
i „Bundu“, 


Wil. Kom. Okr. P. P. S., Oddział T. U. R., 


nia z miejscowymi towarzyszami spraw orga- 
nizacyjnych w związku ze świętem 1 Maja. Na 
zebranie, w którym wzięło udział kilka osób 
wkroczył posterunkowy policji Bronka, który 
zabrał tow. Jezierskiemu celem wylegitymo- 
wania go, legitymację partyjną, wyciąś z 
ksiąg ludności i książeczkę wojskową. Mimo 


ulicami miasta, wznosił raz po raz okrzyki: 
«precz z Magistratem!”. W Magistracie na 
11 członków — N. P. R. posiada 4. Faktycz- 
nie N. P. R. rządzi Magistratem i kieruje jega "1 
polityką, która wywołała. ogólną nienawiść 
całej klasy rob. Łodzi, bez względu na Przy | 
należność organizacyjną. 


wniesiono sztandary na balkon i powtórnie Ro? 
> 


Z. Z. K. s związki zawodowe urządz:ły qbchód 
1-0 Majowy samodzielnie, nie łącząc się z po- 
chodem drobnerowskim. 

Obchód rozpoczęliśmy odegraniem ra «- 
licach, o godz. 6-ej rano pobudki, O 1i2.ej z 
naszej siedziby przy ul. Kijowskiej 19, wyru- 
szył do sali miejskiej pochód z orkiestrą i 
sztandarami. 

W przepełnionej po brzegi sali miejskiej, 
w obecności przeszło 1000 uczestników, od- 
była się Akademja. W  prezydjum zasiedli 
tow. tow. prof, Uniw. S. B. Ehrenkreutz, pos. 
Pławski, Stążowski, Hołownia, Czyż, Markie. 
wicz i inni. Przemawiali: tow. Stążowski o 
święcie Majowym, tow. Pławski o neszej tak- 
tyce i tow Czyż o naszych postulatach. Jed- 
nogłośnie przyjęto rezolucję pierwszomajową. 

W bogatej części artystycznej, wykona- 
nej przez pierwszorzędnych artystów przyjęli 
udział towarzysze i obywatele: prof. A. Lud- 
wig, J. Hryniewicka, Dziewulski, W. Hendry- 
chówna i J. Zawieyski, oraz kwariet muzycz- 
ny. Artystkom i artystom dziękowano gorą- 
cemi oklaskami, 

OQkrzykom na cześć naszej partji Socja- 
Bzmu i Międzynarodówki me było końca. 

Aikademję zamknął tow. Czyż, poczem 
przy dźwiękach  „Marsyljanki” wyruszyły 
sztandary, a za nimi przeszło tysiączne masy 
robotnicze, Karnie kroczył nasz pochód vl:- 
cami do własnej siedziby P. P. S. Po przyj- 
ściu na ulicę Kijowską, wobec niemożności 
zgromadzenia uczestników wewnątrz lokalu 


przemawiali do zgromadzonych tow. tow.: H. 
Pa Pławski i Czyż. 

O godz. 4-ej zgromadzono się znowu w 
teatrze „Reduta”, który tego dnia dzięki sta- 
raniom Tura, dał specjalnie dla robotn:ków 
(po cenie: 25 proc. normalnej) dwa przedsta- 
wienia. Po południu grano „Uciekła mi prze- 
pióreczka”, a wieczorem „Wesele* i popo- 
łudniowe przedstawienie poprzedził odczyt 
ob. M. Limanowskieśo o Żeromskim 1 jego 
twórczości. 

Tegoż dnia, o g»d:. 9-ej wiecz, Koło Mło- 
dzieży T. U. R. w lokaiu własnym o. tegrało 
własnemi siłami „10 Pawilon" i „Skazańca”. 

Ale Wilno była również świadkiem krwa- 
wych zajść w dn i maja. 

Plon tych zajść, wyrażający się w. czte- 
rech ciężej rannych į ośmiu lżej rannych — 
należy zapisać na „dobro'* naszej rodzimej 
prawicy i niedołęstwa policji. 

Urabianiem nastrojów przeciwko 1 majowi 
zajęły się różne „narodowe organizacje, któ- 
rym łamy swe chętnie otworzyły monarchisty- 
czne Słowo” , chjeńsko-pogromowy „Dziennik 
Wileński" brukowiec „Express Wileński". 
Piperrak dostarczał im poseł komuni- 
styczny Sochacki, który niefortunnie w ciągu 
paru ostatnich tygodni niejednokrotnie odwiie- 
dzał Wilno. W ślad za nim przybył ze stolicy 
sam wódz faszystów. Zaroiło się w „Rozwoju“ 
Komendę objął Johan Obst i Kownacki z 
„Dzienniczka”. Barwy halerczyków, dowbor- 
czyków, batorii, oficerów rezerwy, niedowa- 


| 


10, że tow. Jezierski domagał się zwrotu za- 
branych papierów post. Bronka zabrał je z 
sobą. Interwencja u starszego przodownika 
nie odniosła skutku. . 

Co oznacza to bezprawie? 


nów węglowych. 
gonów. 


Chcąc ratować się w opinji robotniczej. 
wodzowie N. P. R. i ich związki święcą 3 maja : 
okrzykiem: „Precz z Magistratem'. to 

Okrzyk słuszny, ale polityka — bezczel- s 
na! Mieć 


z dziedziny wynalazków: ; 
Ostatnio zbudowany został specjalny le war celem szybkiego wyładowywania i 
Dzięki temu wynalazkowi można już w ciągu godziny wyładować całkowicie 40 
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Sfałszowana odezwa 


Jałk co roku, tak i w roku bieżącym wydał 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej akademickiej (sekcja Socjalistycznej Mię- 
dzynarodówki Młodzieży) odezwę, wzywającą 
młodzież akademicką do wzięcia udziału w 


święcie pracy 1 maja. 


W Krakowie pojawiły się odezwy o zupeł- 
nie innej treści częściowo skonfiskowane a 


podpisane również: „Komitet Wykonawczy 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
nej'. Jest to nadużycie, bezprzykładne w 
dziejach życia politycznego młodzieży aka- 
demickiej. Odezwę tę wydała zapewne gru- 
pa dawnych członków Z. N. M. S., którzy z 
końcem 1923 r. zostali wydaleni ze Z. N. M. 
S. bądź też sami wystąpili, nie chcąc podpo- 
rządkować się uchwałom II zjazdu związku, 
nadającym mu charakter wyraźnie socjali- 
styczny i utworzyli organizację Z. N. M. S. 
„Życie". 

Zwracamy uwagę na to nadużycie i spraw- 
ców jego oddajemy pod sąd ogółu socjalistycz= 
nego w Polsce, 

Komitet Wykonawczy ZNMS. 
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DROŻYZNA. 


ZNOWU PODWYŻSZENIE CENY CHLEBA. 
Od czwartku, 6 maja, cena mąki żytniej 
50 proc. podwyższona będzie z 55 gr. do 57 
gr., sitkowej i razowej zaś z 37 gr. do 39 gr. 
za kg. W związku z tem od piątku, 7 maja, 
podwyższone będą ceny chleba: pytlowego 
(za kg.) i nałęczowskiego (za 800 gramów) w 
hurcie z 54 gr. do 55 gr. i w detalu z 56 gr. 
do 57 gr., sitkowego i razowego w hurcie z 
MOON EPA 
É 
ZDECYDOWANO SIĘ WRESZCIE POWO- 
ŁAĆ KOMISJĘ DO BADANIA KALKULA- 
CJI CEN CHLEBA I MĄKI W WARSZAWIE 
5 maja odbyła się w min. spraw wewnętrz- 
nych pod przewodnictwem wice.ministra Ol- 
pińslciego i z udziałem wice-prezydenta Ilskie- 
go, konferencja w sprawie zbadania ostatnich 
_ podwyżek cen chleba i mąki w Warszawie. 
Na konferencji omawiano zagadnienie re- 
gułowania cen chleba i mąki w stolicy, w 
= awiązku z rozporządzeniem rady ministrów o 
regulowańiu cen artykułów powszedniego u- 


ku. 

- Po dyskusji postanowiono, że magistrat m 
st. Warszawy powoła w najbliższym czasie, 
na zarządzenie M. S. W., specjalną komisję, 
której zadaniem będzie zbadanie stosowanej 
abecnie w Warszawie kalkulacji cen chłcba i 

_ maja. (—). 
"NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZNO.-KO- 
LONJALNYCH. 


|. Na posiedzeniu przedstawicieli stowarzy- 
szeń i związków kupieckich uchwalono nowy 
cennik towarów mączno - kolonkalnych, który 
podwyższa ceny następujących artykułów: cy- 
korji z 1 zł. 40 gr. do 1 zł. 60 gr., zapałek z 
6 gr. do 7 gr. za pudełko i z 55 gr. do 68 gr. 
za pacake, mąki pszennej 50 proc. z 92 gr. do 
| 94 gr. oraz grochu „Wiktorja”* z 65 gr. do 70 
gr. za kg, Ceny wszystkich innych antykułów 
objętych cennikiem pozostają bez zmiany. 
Nowy cennik obowiązuje od czwartku, 6 maja. 
PRA AA PÓC a PO DJA PIPRI A DEP A DEER 
Organizowany na dzień 12 maja b. r. w sa- 
_ dach Redutowych Koncert - Raut, pod protek- 
torałem p. Marszałka Józeła Piłaudskiego i p. 
Aleksandry Piłsudskiej, zapowiada się b. do- 
- brze. ; 
|. Pozostałe zaproszenia wydają panie: Ha- 
ina Kowalewska, At. Jerozolimskie 27 m. 3; 
- tel. 415-81 od 10 — 16; Zoia Makowska, Kru- 
= sza 37 m. 6, tel, 194-10, od godz. 15 do 18; 
 Stefanja Podgórska, Lwowska 9 m. 9, tel. 
108-63, od godz. 11—20; Hanna Paschalska, 
_ Smolna 32, tel. 519.99, Marja Rudnicka, Bie- 
-laska 6, tek. 512-40. 
"Cena biletów 5 zł. dla młodzieży akade- 
- mickiej — 3 zł. 


| | Całkowity dochód z Koncertu - Rautu 
Komitet przeznacza na fundusz im. Marji 
- Paszkowskiej. | 


_ Konflikt w przemyśle 
piekarskim 


|. W przemyśle piekarskim obowiązuje u- 
mowa, zawarta do 1 października r. b. orze- 
_ kająca, że będzie ona obowiązywała dalej, o 
a nie nastąpi wymówienie jej na 1 miesiąc 
przed terminem. Właściciele piekarń wymó- 
wili powyższą umowę 1 kwietnia z tem, że 
zestanie ona obowiązywać z dniem 1 maja, 
co jest sprzeczne z obowiązującą umową. 

|. W związku z tem w środę, 5 maja, pod 
przewodnictwem okręgowego inspektora pra- 
cy odbyła się konferencja z udziałem przed- 
stawicieli właścicieli piekarń oraz związków 
zawodowych pracowników piekarskich, z u- 
© 8 reprezentantów kom. rządu i M. Z. 
2. W. Konferencja nie doprowadziła do po- 
myśtnych wyników. Właściciele piekarń nie 
wysunęli nowych propozycji, pracownicy pie- 
karscy zaś domagali się przestrzegania umo- 


-Przedstawiciel kom. rządu stwierdził, że 
dotrzymanie umowy nie powinno wpłynąć na 
_ podwyższenie ceny chleba. Aby cena chleba 
podrożała o 1 gr. na kg., płace robotnicze mu- 
siałyby wzrosnąć o 15 proc. 
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Magistrat m. st. Warszawy potrąca :ale 
od płac pracowników miejskich zależnie od 
kategorji cztery i pół do sześciu procentpo- 
borów wedle zarządzenia rządu na l kwrtał 
1926 r. Ławnicy: tow. tow. Baryka i Szzy- 


piorski zwrócili uwagę magistratu na ez- | 
prawne potrącenia pensji, które miały oty- | 


czyć wyłącznie pracowników państwowch. 
Poseł tow. Lieberman na komisji skarbwej 
zaintenpelował ministra skarbu w tej sprawe. 
Minister Zdziechowski stwierdził, że usiwa 
o potrąceniach do pracowników komnal- 
nych nie odnosi się, To samo stwierdzi're- 
ferent komisji budżetowej poseł Rymar. ow. 
Szczypiorski na ostatniem posiedzeniu magi- 
stratu podmiósł tę sprawę, wskutek czegowi- 
ceprezydent Jankowski udał się do mimtra 
Zdziechowskiego, który zakomunikował mu, 
że istotnie potrącenia nie powinny być stso- 
wane do pracowników komunalnych. 
Pomimo to Magistrat m. Warszawy w 
dniu wczorajszym otrzymał pismo ministerum 
spraw wewnętrznych, w którem ministerum 
oświadcza, że potrącenia za styczeń, lut i 
marzec muszą być stosowane, oraz zaleca to- 
sowanie potrąceń za miesiące kwiecień i taj. 
Dziś sprawa ta będzie najpierw omawianana 
prezydium, a następnie na pełnym magista- 
cie, Ławnicy: tow. tow. Baryka i Szczypór- 
ski wystąpią z ostrym protestem przeciw bz- 
prawnemu postępowaniu, związek zaś pa- 
cowników komunalnych zamierza wystąpić ze 
skargą do Trybunału Administracyjnego. 


2.03; 


Mazistrat chce podwYŻSZYĆ 
bilety tramwajowe 
do 25 i 30 gr. 


Sprawa podwyżki tramwajowej rozważa* 
na będzie na czwartkowem posiedzeniu Rady 
Miejskiej. Magistrat występuje z wnioskiem 
podwyższenia ceny biletów do 25 gr., po go- 
dzinie 9 wiecz. do 30 gr. Komisja finansowo- 
budżetowa występuje z propozycją wybrania 
specjalnej komisji, celem zbadania gospodarki 
finansowej tramwajów miejskich. 

/ Towarzysze nasi przeciwstawiać się będą 
podwyżce. 


10.009.060 zł. na budowę 
«omów mieszkalnych 
w Warszawie 


Na budowę domów, przeznaczonych do 
odstąpienia osobom prywatnym, na budowę 
domów dia bezdomnych oraz na udzielanie 
pożyczek właścicielom domów grożących Za- 
waleniem, Komitet rozbudowy uzyskał w Ma- 
gistracie kredyt na rok bieżący w wysokości 
10,000,000 złotych. ; 

Z pieniędzy tych wydział techniczny Ma- 
gistratu rozpoczął już budować kołonję miesz- 
kaníową na Burakowie. Ponadto miasto za- 
mierza wybudować jeszcze dwa wielkie bara 
ki dla bezdomnych. 
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WYBORY 


do Rady Nadzorcze Bratniej Po- 
mocy Uniw.j Warsz. 


W piątek odbędą się wybory do Rady 
Nadzorczej  Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Warszawskiego i wybory delegatów do Cen. 
trali. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej wystawił własną listę kandydatów, 
na której czele stoją tow. tow.: Kopankie- 
wicz i Garlicki. Lista ta oznaczona została 
Nr. 2. 

Głosowanie odbywać się będzie w 4 ko- 
misjach obwodowych, t. j. 1) w Uniwersyte- 
cie (od 9 do 9), 2) w Anatomicum (od 9 do 
9), 3) w Muzeum Rolnictwa i Przemysłu (od 
9 do 2), 4) w Domu Akademickim przy uł. 
Grójeckiej (od 8 do 2 i w domu przy ul. Blo- 
cha (od 3 do 9). i 

Akademicy! Głosujcie solidarnie na li- 
stę Zw. Niezależnej Młodzieży  Socjalistycz- 
nej, Składajcie kartki z Nr. 2. 


055 


Pożar w garbarni 


Wczoraj o godz. 3 i pół rano, strażak Książek 
pełniący służbę na czatowni II oddziała w ratu- 
szu, zauważył kłęby dymu w okolicach szpitala 
Ewangelickiego Okazało się, że wynikł groźny 
pożar na terenie fabryki garbarskiej i tasiem gu- 
mowych p, f: „Y. C. H Blunck" przy ul Nowoli- 
pie nr. 44/46, Na ratunek przybyły cztery oddzia- 
ły straży ogniowej, które zajęły się akcją ratun- 
kową. j 

Pożar wynikł w suszarni na II piętrze, miesz- 
czącej się w trzeciem podwórzu. Ogień, znalazł- 
szy podatny materjał w postaci wewnętrznych 
drewnianych urządzeń, oraz nagromadzonych w 
ilości 500 skór, szybko się. rozszerzał i był spo- 
strzeżony dopiero wówczas, gdy od silnego żaru 
zaczęły pękać szyby w oknach, przez które aa- 
stępnie buchnęły gęste kłęby dymu. A 

Dzięki umiejętnie przeprowadzonej akcji, po- 
żar w przeciągu pół godziny ugaszono, zaś doga- 
szanie zgliszcz trwało do godz. 6 rano Straty 
znaczne, lecz narazie nie ustalone Fabryka jest 
ubezpieczona w miejskim towarzystwie, Przyczy- 
na pożamu — krótkie spięcie w motorze elektrycz 
nym. który napędzał ciepłe powietrze do wenty- 
latora w suszarni. 


SST A ODZEW 


1326 r, 


ces P. P. P. 


Wskazywaliśmy już zaraz po wystąpie- 
niu towarzyszów naszych z Rządu, że kadłu- 
bowy gabinet wcale nie ma zamiaru rozstać 
się z fotelami ministerjalnymi, lecz chce u- 
stabilizować się na dobre. Socjaliści odeszli? 
Bardzo dobrze. Skrzyński odchodzi? Nic nie 
szkodzi. „Przetasujemy” jeszcze kilku mini- 
strów, obsadzimy wolne ministerja naszymi 
ludźmi i Polska cichutko, składnie, bez prze- 
silenia znajdzie się w paszczy Chjeno - Pia- 
sta. 

Taki plan „sanacyjny” uroili sobie Chje- 
no - Piasty i wytrwale dążą do jego urzeczy- 
wistnienia. „Dwugroszówka* pogania kadłub: 

„Jedyną realną większością w chwili o- 
becnej jest ta, która dziś rządzi, Na nią spa- 
da obowiązek niezwłocznego wyłonienia $a- 
binetu, 

Ani chwili czasu do stracenia", 

Pos. Chaciński jest również za  takiem 
„rozwiązaniem. Na pytanie, czy wszystko 
zostanie po staremu, oświadczył współpraco- 
wnilkowi „Nowego Kurjera Połskiego*': 

„Prawdopodobnie się na tem skończy. Je- 
dni ludzie odeszliby, inni zostali, gabinet był- 
by inny formalnie, a faktycznie ten sam”. 

Pos. Chaciński jednocześnie twierdzi, że 
ministrem spraw zagr. powinien zostać nadal 
p. Skrzyński. Ale p. Skrzyński reprezentu- 
je przecież locarneński kierunek polityki. 
Tymczasem w większości kadłubowej, jeśli za- 
liczyć do niej także dubarieków, jest tylko 196 
posłów, którzy głosowali za Locarnem, czy- 
li wyraźna mniejszość Sejmu (dubadecy i en- 
peerowcy, jak wiadomo, głosowali przeciwko 


„ratyfikacji układów locarneńskkich), nie mó- 


wiąc już o tem, że cała wogóle prawica jest 
niechętna Locarnu. 
„Kurjer Poranny“. donosi, że na czele 
ustabilizowanego kadłuba ma stanąć Witos. 
7 $k 


sk 

Strajk powszechny w Anglii zelektryzo- 
wał, rzecz zrozumiała, i nasze klasy posiada- 
jące. „D'wugroszówka* jest „dobrej myśli”, 
ma nakłzieję, że rząd konserwatywny wygra 
walkę : spodziewa się korzyści z tej wygranej 
dla reakcji międzynarodowej: 

„W tem znaczeniu strajk powszechny sta- 
wia na miebezpiecznym skręcie historji nie- 
tylko Anglję, ale te wszystkie narody, które 
dziś toczą jawną lub ukrytą walkę z siłami 
atakującej anarchji”. 

Zdaniem pism chjeńskich „społeczeństwo“ 
angielskie zajęło jednolitą postawę po stro- 
nie rządu. Wynikałoby stąd, że 5 milionów 
strajkujących robotników angielskich stoi po- 


` za społeczeństwem. Ano, zniosą oni i ten des- 


pekt... 
Organ p. Strońskiego, czującego się za 
pam - brat z konserwatystami angielskimi, 
wiprost pieni się ze złości, a cały strajk uwa- 
że za szatańską intrygę z zewnątrz: 

„Niema co dbwijać w bawełnę i pokrywać 
prawdę słówkami, które nic nie znaczą: to 
co się dzieje obecnie w Angli, to nie jest 
strajk, to mie jest walka o płace w przemyśle 
węglowym, ale jest wojna o węgiel, albo ra- 
czej wojna na terenie węglowym, wydana 
całemu społeczeństwu i państwu angielskie- 
mu, wojna zewnętrzna i dla korzyści obcych 


podjęta, a mniejsza o to, że prowadzić ją 
kazano angielskim górmikom węglowym”. 
Natomiast „Kurjer Polski“ rozpatruje 


strajk angielski ze strony „praktycznej“ dla 
Lewiatana polskiego, myśląc sobie: „po nas 
niech potop zaleje wszystko'': 

„Otwierają się więc przed eksportem pols- 
kim poważne rynki, a głód węgla zapanować 
może przedewszystkiem w tych krajach, któ- 
re żyły węglem angielskim, a więc w Hisz- 
panji, Włoszech, Skandynawii; w Ameryce 
południowej, Obyśmy się nie dali tylko ubiec 
Niemcom i t, d*, 
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O procesie P, P. P. „Dwugroszówka* 

pisze w sprawozdaniu: 

„Wczoraj w sądzie okręgowym rozpoczął 
się zapowiadany oddawna proces o „zamach 
stanu”, jaki rzekomo przygotowany miał być 
przez „iaszystowską* organizację  „Pogoto- 
wia Patrjotów Polskich”. 

Organ endecki musi obecnie bagatelizo- 
wać proces i przedstawić zamachowców fa- 
szystowskich, jako niewinne/ dzieci, ponieważ 
endecy bardzo blisko ocierali. się o P. P. P. 
1 maczali swe palce w robocie zamachowej. 
Ale to, od czego odżegnywa się obecnie war- 
szawski organ endecji, staje się tytułem do 
chluby i sławy dla amerykańskiego organu 
endecji „Dziennika Związkowego*, który mo- 
że sobie pozwolić na więcej szczerości i praw- 
dy. W numerze z 14 kwietnia znajduje się w 
tem piśmie duży artykuł o faszyźmie w Pol- 
sce, w którym m. in. czytamy: 

„Prawicowe grupy polityczne w Polsce 
przyłączyły się w komplecie do wzrastającego 


a e Š a e a a a a 


czele której stoją Roman Dmowski, Stanisław 
Grabski, Konstanty Skirmunt, Władysław 
Kozicki i Stanisław Głąbiński 

3 — na kooperatywno - handlowej orgaai- 
zacji „Rozwój“, która podjęła się szerzenia 
propagandy. 

4. — na pewnej liczbie klubów  sporto- 
wych. które miały włączyć do akcji nawet 
polską organizację skautową. 

5. — na towarzystwie samopomocy, które- 
go właściwym celem jest łamanie wszelkich 
strajków. 

6. — na stowarzyszeniach narodowych, na 
czele których stoi generał Sikorski, 

Wszystkie powyżej wymienione organizacje 
przed światem obawiały się przyjąć publicz- 
nie imię „łaszyzmu”, Lecz czysto faszystow- 
ski charakter dążeń zdradził te zrzeszenia 
jak niemniej fakt, iż dziaałli z poleceń i pozo- 
stawali nawet w ścisłym kontakcie z samym 
Mussolinim. Jeśli by pod tym względem mo- 
gły zachodzić jakiekolwiek wątpliwości, to 
pierzchły takowe z chwilą, gdy Władysław 
Kozicki został zamianowany oficjalnym re- 
prezentantem polskiego faszyzmu (!!) w Rzy- 
mie. Nominację swą Kozicki może zawdzięczać 
tylko stronnictwu Narodowej Demokracji, 

„Utrwalająca się łączność między polskimi 
a włoskimi faszystami uwydatniła się najbar- 
dziej, gdy przybył do Warszawy oficjalny 
emisarjusz faszystowski z Rzymu, — Ludovi- 
co Freddi, który osobiście udał się na jedno 
z tajnych zebrań „generalnego sztabu“ pols- 
kich faszystów. 

„JGłówna kwatera polskiego faszyzmu ma 
się mieścić w Poznaniu, gdzie w akcji miał 
wyróżnić się gen, Haller. Tamże też wszyst: 
kie pułki wojska polskiego jak poznańskie i 
pomorskie znajdują się pod silnymi wpływami 
uprawiającej faszyzm Nar, Demokracji”, 

Teraz rozumiemy już pielgrzymki endec- 

kie do Rzymu i „wymianę mózgów” faszystow. 
skich między Włochami a Polską. Antykuł 
powyższy nabiera szczególnego posmaku wo- 
bec procesu P. P. P. i wyłgiwań się „Dwu- 
śroszówiki”, f 

B. 


Z braku miejsca musimy odłożyć dalszy ciąg 
noweli, sprawozdania majowe i różne artykuły, 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z. P. P. S. 
Dziś o godz. 11 rano, w lokalu Z. P. P, S. 
w Sejmie, odbędzie się posiedzenie Z. P. P, S. 


KOŁO ŻYDOWSKIE OGŁOSI TEKST 
UGODY. 
. Koło żydowskie na wezorajszem posie- 
dzeniu postanowiło m. in. ogłosić tekst t. zw. 
ugody polsko-żydowskiej, zawartej w lipcu 
przez Rząd p. Wł. Grabskiego z przedstawi- 
cielami Koła żydowskiego posłami: Thonem 
i Reichem. Według tej uchwały ogłoszony 
zostanie tekst wszystkich 42 artykułów. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ODPOWIEDŹ RZĄDU NIEMIECKIEGO, 

(PAT). Dnia 28 kwietnia rząd niemiecki 
wręczył poselstwu Rzplitej P. w Berlinie swo- 
ją odpowiedź na aide-memoire rządu polskie- 
go z 15 kwietnia w sprawie rokowań likwi- 
dacyjnych. Komunikat odnośnyj podany 
wczoraj do wiadomości prasy, streszcza sta- 
rowisko niemieckie, jako wychodzące z za- 
łożenia konieczności porozumienia pomiędzy 
obydwiema stronami, określając przytem pro- 
pozycję Polski, jako niedostateczną i domaga- 
jąc się całkowitego zaniechania akcji kwi- 
dacyjnej. 

Jak wiadomo, aide - memoire rządu pol- 
skiego wyjaśniało. dlaczego rząd polski, go- 
dząc się na zrzeczenie się swoich praw do 
przeprowadzenia niewszczętej jeszcze likwi- 
dacji znacznej ilości nieruchomości niemiec- 
kich w Polsce, uważa wstrzymanie będącej 
już w toku akcji likwidacyjnej za niemożliwe 
z przyczyn zasadniczych i rzeczowych. ; 
UDZIAŁ POLSKI W KOMISJI REKON. 

STRUKCJI RADY LIGI NARODÓW, 

(PAT). Rzeczpospolita Polska będzie re- 
prezentowana w komisji rekonstrukcji Rady 
Ligi Narodów, zbierającej się w Genewie w 
dniu 10 maja r. b. przez pp. delegata Rzplitej 
Polskiej do Ligi Narodów p. Franciszka So- 
kala i dyrektora departamentu politycznego 
M.S Z p. Juljusza Łukasiewicza. Dyrektor 
J. Łukasiewicz wyjeżdża do Genewy w 
czwartek b. tygodnia. 
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Stan zdrowia dr. Dłuskiego 


Jak dowiadujemy się, w stanie zdrowia 
dr. Dłuskiego, który uległ nieszczęśliwemu 


+ 


w Polsce stale odruchu faszystowskiego, Pra- | wypadkowi samochodowemu, nastąpiło zna- 


wie w tajemnicy przed całym światem, fa- 
szyzm doszedł do takiego stanu rozwoju, kie- 
dy jest już w stanie wyzwać do walki wszyst- 
kie więcej demokratyczne elementy", 

„P. P. P.” czyli Polskie Polityczne Pogo- 
towie było dotychczasowem imieniem owej 
pierwszej polskiej organizacji faszystowskiej, 
— która szerzyła swą podziemną propagandę 
ma całym terenie Polski tak w miastach jak 
i wioskach. Władza takiego dyktatora miuła 
oprzeć się na następujących elementach: 

A — na organizacji P. P. P. é 

2 — na partji Narodowej Demokracji na 


Szanownemu obywatelowi życzymy jak- 
najszybszego powrotu do zupełnego zdrowia. 
RARE KO DEE RO OAI PD gi. 9 OT amy VAATED I 

ZBIÓRKA 1-SZO MAJOWA. 
Zarząd Główny T. U. R. zwraca się do 


' Oddziałów T. U, R., oraz Komitetów zbiór- 


ki 1-szo majowej o jaknajspieszniejsze nad. 
syłanie, w myśl rozesłanych okólników, pro- 


| tokułów z przeprowadzonej zbiórki i o wpła- 
| canie pieniędzy. 


Sekr, Cen. T, U. R. dr. St. Kopcińsią 


A 
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„ROBOTN:K", czwartek, 6 maja 1926 r. 


Strajk powszechny w Anglii. 


Londyn, 5 maja. (PAT.). 
strajkowa w Anglji nie uległa zmianie. 
Wiele instytucji użyteczności publicznej 
musiało zawiesić czynności. Według wia- 
domości, otrzymanych z różnych stron kra- 
ju. spokój nie został przez nikogo zakłóco” 
ny. 

Najcharakterystyczniejszem _ zjawis- 
kiem dnia w dziennikarstwie angielskiem 
było ukazanie się organu oficjalnego rządu 
p. t. „The British Gazette“, odbitej w tłocz- 
ni państwowej. Pierwszy numer tego dzien- 
nika wyszedł w ilości 750,000 egzempiarzy. 

STARCIA. PISMA NIE WYCHODZĄ. 

Londyn, 5 maja. (PAT.). Rząd wydał 
pierwszy numer „(Gazety Brytyjskiej”, za- 
wierający opis sytuacji strajkowej oraz in 
formacje społeczne, polityczne i sportowe. 
„Times“ ukazał się dzisiaj na jednym uie: 
wielkim arkuszu., Redakcje innych dzienni- 
ków pozostają zamknięte. 

Podczas zamieszek, jakie wydarzyły 
się we wschodnich dzielnicach Londynu, 
doszło do starcia pomiędzy tłumem a poli- 
cjantami i ochotnikami, przyczem znaczna 
ilość osób odniosła rany i kontuzje. 

Londyn, 5 maja, (PAT.). Sytuacja po 
zostaje bez zmiany. Oprócz zamieszek w 
dzielnicy East End doszło do zaburzeń tak- 
że i w Newcastle. 

Paryż, 5 maja. (PAT.). „Daily Mail" 
donosi z Londynu, iż parutysięczny tłum 
strajkujących wtargnął do londyńskich do- 
ków i składów nafty, przyczem pootwiera- 
no krany rezerwuarów oraz wywrócono i 
uszkodzono wszystkie wagony — cysterny. 


s ŁAMISTRAJKI. 


Sytuacja 


Londyn. 5 maja. (PAT.). Dzięki uzu- ` 


pełnieniu brygad maszynistów kolejowych 
drogą zaciągu ochotników, kompanje kole: 
jowe przystąpiły dziś do uruchomienia po- 
ciągów osobowych i towarowych, utrzymu* 
jących komunikację na głównych linjach. 
REPRESJE POLICJI. 

Londyn, 5 maja. (PAT.). Oddział po- 
licji otoczył dziś budynek redakcji socjali- 
stycznego dziennika „Daily Herald", któ- 
ry przygotował specjalny numer, poświęco- 
ny sprawie strajku. Wstrzymano druk 
numeru oraz skonfiskowano cały nakład. 


ZAKAZ > 
WIECZORNYCH DEMONSTRACJI. 
Londyn, 5 maja. (PAT.). Policja o- 
trzymała polecenie niezezwalania na żad- 


Zatarg o flagi 


Berlin, 5 maja. (PAT.). 
dniami gabinet Rzeszy postanowił jedno- 
myślnie wydać rozporządzenie administra- 
cyjne, regulujące używanie flagi narodo- 
wej i handlowej w ten sposób, że poselstwa 
i konsułaty niemieckie zagranicą będą mo- 
gły używać obu flag bez różnicy. Rozpo 
rządzenie to kanclerz przedłożył prezyden- 
towi Rzeszy, który je podpisał. 

Wczoraj gabinet Rzeszy zakomuniko- 
wał tekst tego rozporządzenia przywód- 
com stronnictw, którzy, jak się okazało, 
nie byli o tem wcale poinformowani. Wia- 
domość, że gabinet, nie uprzedzając stron- 
nictw parlamentarnych, postanowił uregu- 
lować w drodze administracyjnej sprawę 
barw narodowych, wywołała nieprzychyl- 
ne wrażenie zwłaszcza w kołach republi- 
kańskich. W łonie koalicji rządowej nowe 
rozporządzenie wywołało rozbieżność zdań 
Frakcje odbyły posiedzenia. podczas któ- 
rych okazało się, że frakcja demokratycz- 
na i centrum potępiły krok kanclerza. 

Prasa donosi, że dziś odbędzie się po- 
siedzenie gabinetu, na którem sprawa flag 
będzie po”ownie przedyskutowana. W ko- 
łach demokratycznych za najlepsze wyjś- 
cie z sytuacji uważają nieogłaszanie pod- 
pisanego już rozporząjdzenia, które w ten 
sposób nie weszłoby w życie. 

Pisma demokratyczne stoją na stano- 
wisku, że uregulowanie tak ważnej sprawy 
mogło sie odbyć tylko w drodze parlamen- 
tarnej. Prasa socjalistyczna nazywa krok 
gabinetu Rzeszy prowokacją wobec wszyst- 
kich kół republikańskich. 


Rokowania pokojowe w Marokku 


Przed kiiku | E jes 
'cyjne demonstracje organizacji republikań- 


ne demonstracje wieczorne w centralnych 


, dzielnicach Londynu. 
| NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA 
RZĄDU. 


Londyn, 5 maja. (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby gmin, sekretarz sta- 
nu spraw wewnętrznych, sir William Joyn- 
son Hidks, wystąpił z wnioskiem przedłu: 
żenia terminu działania ustawy o nadzwy- 
czajnych pełnomocnictwach dla rządu na 
przeciąg jednego miesiąca. Ustawa o peł 
nomocnictwach nadzwyczajnych ue sprze- 
ciwia się samej zasadzie wolności strajków. 
Ustawa bowiem głosi, że: „na zasadzie po- 
słanowień niniejszej ustawy nikogo nie mo- 
żna czynić odpowiedzialnym za branie je- 
dynie udziału w strajku”, 

POGŁOSKI O PODJĘCIU ROKOWAŃ. 

Londyn, 5 maja. (PAT.). Według in- 
formacji z kuluarów lzby gmin, wznowio- 
no dziś, na skutek pojednawczych narad w 
Izbie, rokowania między stronami, zaanga- 
żowanemi w konilikcie. Z tychże źródeł 
donoszą, że Mac Donald odbył dziś wieczo- 
rem naradę z przewodniczącym związku 
górników, Smithem, i sekretarzem tegoż 
związku, Cockiem, Podobno Lloyd Geor- 
ge podjąć się ma roli pośrednika. 

POMOC STRAJKUJĄCYM. 

Praga, 5 maja. (PAT.). W czasie od- 
bytego wczoraj posiedzenia senatu socjal- 
demokrata niemiecki, Peyzl, socjaldemo- 
krata czeski, Nowak, narodowy socjalista, 
Klecak, oraz komumista Kutny, dali wyraz 
swym sympatjom dla strajkujących robot- 
ników Amyglji, oświadczając jednocześnie, 
iż gotowi są w imieniu proletarjatu czesko- 
słowackiego udzielić im skutecznej pomo- 


cy. 

| Praga, 5 maja. (PAT.). Centralne ra- 
dy czeskosłowackich związków  zawodo- 
wych wyraziły swą sympatję górnikom an- 
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— PAT. donosi z Berlina: Półurzędowy ko- 
munikat ogłoszony w prasie niemieckiej donosi, 
że rząd niemiecki w dniu 28 kwietnia b. r. złożył 
rządowi polskiemu odpowiedź ma memorandum 
rządu polskiego w sprawie likwidacji majątków 
niemieckich w Polsce dnia 15 kwietnia r. b. 

— Statek powietrzny Amundsena Norge” 
odleciał na Szpicberg. 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


CENTRALNY WYDZIAŁ SOCJALNY. 

W czwartek 6 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Z. P. P. S., odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Socjalnego. 

Tow. tow członków Wydziału proszę o 
konieczne przybycie na posiedzenie. 

Przewodn : poseł A, Szczerkowski. 

O. K. R. Warszawa - Podmiejska, Posiedze- 
nie Egzekutywy O. K. R. odbędzie się w piatek, 
7 b. m, o godz. 7 w lokalu „Robotnika“. 


Warsz. Wydz. Kob. P. P. S. Posiedzenie 
Egzekutywy Wydziału odbędzie się w piątek o 
godz. 6 i pół wiecz. w lokalu „Robotnika”, Wa- 
recka 7, I p. 

W, O. K, R. zawiadamia, że w dniu 6 b. m., 


w czwartek, z powodu pogrzebu tow. Woźniaka, 
wszystkie zebrania dzielnicowe zostają odwołane. 


Komitet Dzielnicy Powiśle. W piątek, dn. 7 
b. m., odbędzie się zebranie Komitetu Dz'elnivy 
Powiśle, w lokalu dzielnicy, Solec 68, o godz. 7 
wiecz. Następnie o godz. 7 i pół, tow. Zawadzki 
wygłosi odczyt p. t. „Chwila obecna”. 

Komitet kolejowy. W piątek, dnia 7 b. m 
o godz 6 wiecz, w lokalu O, K. R. Al Jerozolim- 
skie nr, 6 odbędzie się posiedzenie Komitetu Ko- 
lejowego. Wzywa się wszystkich członków Komi- 
tetu i mężów zaufania o bezwzględne przybycie. 


Ruch zawodowy. 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
Zebranie przedstawicieli Związków Za- 


gielskim i przyrzekły poparcie materjalne wodowych w sprawie ankiety o budżetach 


i moralne robotnikom angielskim. Połączo” 
ne związki górników  czeskosłowackich 
| przesłały - ministrowi robót publicznych i 
pen sory właścicieli kopalń pisemne za- 
| wiadomienie o tem, że w razie zwiększenia 
eksportu węgla, związki te zrobią wszyst 
|ko, aby uniemożliwić eksport do Anglji. 


domowych rodzin robotniczych odbędzie się 
w piątek 7-$go Maja o godz. 6 wieczorem w 
lokalu Rady Związków Zawodowych przy ul. 
Kredytowej 3. 

Wiszystkiie wypełnione  kwestjonarjusze 
ankiety wstępnej należy przynieść ze sobą. 
Proszeni są o komieczne przybycie: St, Ga- 


| Jutro rano odbędą się narady związków | wroński, Boczkowski, Dzięgielewski, Ady- 


| górniczych ze związkami zawodowymi ko- 


lejarzy, celem poczynienia odpowiednich 
zarządzeń na wypadek zwiększenia ekspor- 
: fu. 


w Niemczech 
Dziś odbędą się w Berlinie protesta- 


| skich. 

Berlin, 5 maja. (PAT.). Sytuacja, jaka 
wytworzyła się na skutek rozporządzenia 
rząjdowego o wprowadzeniu na nowo barw 
starego cesarstwa, uważana jest tu za kry- 
| tyczną i mogącą doprowadzić do xryzysu 
| gabinetowego. Dzisiaj w południe Rada 
Ministrów odbyła posiedzenie, na. którem 
rozważano środki wyjścia z obecnego po- 
łożenia. Wyników narad nie podano do 
wiadomości publicznej. Odwołanie rozpo- 
rządzenia, o którem mowa, przedstawia 
trudności, ponieważ postawiłoby to .w trud- 
nej sytuacji prezydenta Rzeszy. Dlatego 
też gabinet nie zamierza narazie odwoły- 
wać rozporządzenia. 

Dzisiaj po południu kanclerz podejmie 
na nowo rokowania z przywódcami partji 
| rządowych. O godz. 18 Rada Ministrów 

zbierze się ponownie. Prasa demokratycz- 
na oświadcza, że kryzys gabinetowy jest 
nieunikniony, o ile rozporządzenie nie zo- 
stanie cofnięte. | 

Berlin, 5 maja. (PAT.). Dziś po po- 
łudniu kanclerz zawiadomił przedstawicie- 
li partji rządowych o podpisaniu nowego 
rozporzajdzenia przez prezydenta, Jak do- 

noszą pisma, frakcja socjal - demokratycz: 
na postanowiła wnieść interpelację na ten 
temat w parłamencie i zgłosić wniosek 
nieufności względem rządu. Frakcja de- 


u, 
mokratów i frakcja centrum zastrzegły so- 
bie narazie swobodę działania. 


wieckiemu o swoim postanowieniu przer- 
wania rokowań w sprawie sowiecko fin- 


Udżda, 5 maja. (PAT.). Przybycie de- | landzkiego traktatu gwarancyjnego, do cza 
legatów riffeńskich do Udżdy oczekiwane su, gdy stanowisko innych państw bałtyc- 


jest dziś wieczorem. Natychmiast po ich 
przybyciu zbierze się konferencja., 


Ustopienie Min. beltijskieg0 


Bruksela, 5 maja. (PAT.). Minister 
spraw wewnętrznych podał się do dymisji. 


Przed konferencja państw 
bułłyckich I Polski 


Gdańsk, 5 maja. (PAT.).  „Baltische 
Presse' donosi z Helsingforsu, że przybył 
tu esto: minister spraw zagranicznych 
- Piip celem odbycia konferencji z finlandz- 
kim ministrem spraw zagranicznych. Tema- 
tem jej jest ustalenie porządku obrad naj- 
bliższej konferencji państw bałtyckich i 
Polski oraz omówienie rosyjskich propozy- 
cji, dotyczących zawarcia traktatów gwa- 
rancyjnych. | 

Według dalszych doniesień rząd fin- 


landzki miał zakomunikować rządowi so- 


kch w tej sprawie zostanie ustalone. 


Nowy rząd centrowo-priwicowy 
na Łotwie 


_ Ryga, 5 maja. (PAT.). Przywódca 
związku włościańskieśo i wiceprzewodni- 
czący sejmu Alberings utworzył nowy iząd 
koalicyjny bloku włościańskiego i centrum. 
Tekę spraw zagranicznych objął Ulmanis, 
spraw wewnętrznych — Laimins, finansów 
— Blumbergs. Ministrowie ci są przedsta- 
wicielami związku włościańskiego. Przed- 
stawiciele centrum objęli następujące teki: 
rolnictwa — Gailits, komunikacji — Aro- 
neets i oświaty — Ziemelis. Tekę pracy ob- 
jął Rubulis (letgalski związek włościański), 
zaś tekę sprawiedliwości ad interim — 
Brikovskis (niezależny). Sejm uchwalił vo- 
tum zaufania dla rządu 51 głosami przeciw 
ko 36. W opozycji pozostają obie frakcje 
socialistyczne. 


szowski, Serwach, Skoniecki, Nowiński, Wil- 
tos, Tomaszczyłk, Szklam Margulies, Baj, Sy- 
puła, Witkowski, Szwebel, Grotowski, Kom- 
pało, Haupa, Ramus, oraz wszyscy inni towa- 
rzysze, których związki wyznaczyły do prze- 
prowadzenia ankiety wstępnej. 
Strajk w Wytwórni Obuwia Wydziału Zaopatry- 
kę wania m, Warszawy, 

` Już od 10 dni trwa strajk w wytwórni obuwia 
Wydziału Zaopatrywania miasta/y 


Sprawa tak się przedstawia, iż p. Wyczół- 


| kowski płaci swoim pracownikom  obuwniczym 


o 25 — do 30 proc. mniej, aniżeli najpodrzęd- 
niejsze firmy szewckie w Warszawie. Szewcy w 
Wydziale Zaopatrywania żądają tylko przywróce- 
nia oberwamych im przed trzema miesiącami sta- 
wek, wynoszących zaledwie 10 — 15 proc. ponad 
dzisiejszą płacę  Rabotnicy więc wystawiają na- 
der skromne żądania wyrównania popełnionej wo- 
bec nich niesprawiedliwości, którą niestety, mu- 
sieli swego czasu milcząco przyjąć, z uwagi na 
ogólny kryzys gospodarczy, P. Wyczółkowski jed- 
nakże i w czasie najwyższego sezonu obuwniczego 
nadal chce korzystać z nędzy ludzkiej i wytówny- 
wać wysokie tantjemy, które corocznie pobiera 
wraz ze swoimi wicedyrektorami, na skórze ro- 
botnika miejskiego, P. Wyczółkowski pozatem 
chciał szewców swoich wprowadzić w błąd, gdyż 
przed 5 dniami wezwał ich do przystąpienia do 
pracy, obiecując, że spełni ich skromne żądania. 
Gdy jednak przystąpili do pracy i stawili się po 
dwuch dniach na umówioną konierencję, p. Wy- 
czółkowski oświadczył, że nie może przychylić 
się do ich żądań. : 

Z takiemi niecnemi metodami trzeba 
czyć raz na zawsze. 

Sprostowanie Oddziału Piekarzy Zw, Zaw. Rob. 
Przem. Spożywczego. 

Prasa stołeczna w dn, 5 maja podała komuni- 
kat, jakoby przedstawiciele Związku Spożyw- 
czego, podczas załatwiania zatargu w piekarni p. 
Szlamy Wintera przy ul. Twardej Nr. 14, pobili 
właściciela piekarni. 

Zarząd Oddziału Piekarzy niniejszem stwier- 
dza, że tow. tow. Bentkowski, Cygielman i Fry- 
merman, zostali wydelegowani przez Zarząd do 
wspomnianej piekarni, na życzenie właściciela, w 
celu załatwienia zatargu, wynikłego między przed- 
siębiorcą a robotnikami. i 

Konferencja odbywała się w mieszkaniu pry- 
watnem p. Wintera i została zakończona bez 
żadnych ekscesów ze strony przedstawicieli 


skoń- 


‘Związku, o jakich wspomina prasa, Oświadcza- 


my, że przedstawiciele Związku, nie mają nic 
wspólnego z zajściem, jakie miał podobno p. Win- 
ter w piekarni. 


Ruch. kult-oświatowy 


Wieczornica Dzielnicy Śródmieścia. Wieczor- 
nica, która nie odbyła się w dniu 1 maja, odbę- 
dzie się w sobotę t, j. dnia 8 maja r. b. 2 godz 8 
wiecz. w lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, 
ną którą zaprasza tow. tow. i sympatyków. 

Komitet Dzielnicy Śródmieścia. 


Organizacja Młodzieży T. U. R. Komitet Cen- 
tralny. W piątek, 7 b. m., o godz. 19,30 nieodwo- 
łalnie odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Ko- 
mitetu Centralnego w lokalu „Robotnika”. Obec- 
ność wszystkich konieczna. Sprawy b, ważne. 


WIECZORNICA AKADEMIKÓW SOCJALI- 
STÓW. 

W sobotę dn. 8 b. m. o godz, 9 wiecz. w 
lokalu Tow. Artystycznego, Trębacka 10, od- 
będzie się wieczornica towarzyska, urządzana 
staraniem Związku Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej. Zaproszenia otrzymać można 
w godz. 5 — 6 w lokalu, Hoża 36 m. 8 i przy 
wejściu. 

Zw. Niezal. Mł. Socjalist. Zarząd Środowi- 
ska wzywa tow. tow.: Binkowskiego H., Eisenber- 
ga St, Rutkowskiego J., Sztrancmana W. Mor- 
kównę J., Wakarównę H., Lewestama W. do z„io- 
szenia się u przewodniczącego Zarządu (Hoża 


Nr. 36 m. 8) w godz. 5 — 6, w terminie do dn. © 


14 b. m., celem usprawiedliwienia swej nieobec- 
ności w pochodzie 1-szo majowym. Niezastoso- 
wanie się do powyższego spowoduje wydalenie z 
szeregów Z, N. M. S. : 


Ruch spółdzielczy 


KLUB KOOPERATYSTEK 
(Warszawska Spółdzielnia Spożywców). 
W czwartek, dnia 6 b. m., o godz. 7 i pół 
w lokalu Spółdzielni, Chłodna 29, odbędzie 
się odczyt p. Samotykowej p. t. „Róża“ Że. 
romskiego. 


::0:;; 


2 Radiostacji Warszaaskiej, 


(6 kw, wzgl 1 i pół kw. 480 m, na dzień 5 maja. 


17,30 — 18,00 Koncert orkiestry „Polskiego 
Radja'. 

18.00 — 18.25 Odczyt — wygłosi p. Krzywo- 
szewski. 

18.30 — 19.00 Koncert 
Radja". 

19.00 — 19.20 Odczyt p. t: „Powstanie za- 
gadnień społecznych” — wygłosi p. Chmielewski. 

19,20 — 19.40 Odczyt p. t: „Przyvzdabianie 
siedzib roślinami" — wygłosi p. Jankowski. 

19.40 — 19.55 Komunikat rolniczy. 

20.30 — 22.00 Koncert powiększonej orkież 
stry „Polskiego Radja'. Muzyka klasyczna. 


m a FE w 


Pokwitowania. 


Na koszta pogrzebu ś. p. tow. Woźniaka. 
Ob. Staniszewska zł. 3. 

tow. Krystyna i Wincenty Latoń zł, 5. 
tow. N. Barlicki zł. 10. 

tow. W. Gąsiewski zł. 2. 

ob. Wojtowicz zł. 2. 


1:0:3 : 


życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedu. za 1—9.90 
Franki francuskie za 100—31.75 
Funty angielskie za 1—47.26 
Florenty holend. za 100—398.75 
Kor. czesko—słow* za 100—29 40 
Franki szwajcar. za 100—192 00 -` 
Korony austrjackie za100—140.04 
Liry włoskie za 100—39.10 


«,0:1 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, lnstytulu Meteorolog.) 


W Zakopanem wczoraj padał deszcz, tempe- 


orkiestry „Polskiego 


ratura rano 30, najniższa z nocy 30, najwyższa 0- 


negdaj 80 


, 


Temperatura najwyższa wynosiła wczóraj w 


Warszawie 60,6, najniższa 20,9. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dri- 


siejszym: przeważnie pochmurno, chłodno, deszcze, 


zwłaszcza ma południowym wschodzie (i wscho- 
dzie; słabe wiatry północno - wschodnie i wschod- 
nie, 


wie na posiedzeniu dn 27 kwietnia r. b. przyznał 


dyplom p. Janowi Zakolskiemu rodem z Bolęcina, 


pow. Płoński, Praca dyplomowa: „Gospodarka 
podatkowa m, st, Warszawy w okresie powojen- 
nym r. 1919 — 1924". 


Kursa waakcyjne języka angielskiego, Uni- 


Senat Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza- 


wersytety w Cambridge, Londynie i Oksford u- © 


rządzają kursa wakacyjne dla zagranicznych nau- 
czycieli i studentów. Adres udzielającego bliż- 
szych szczegółów: Rev. F *E, Hutchinson, M A. 
University - Extra - Mural Delegący, Acland 
House, Oxford; — lub Prof. B.. W, A, Massey, 
Poznań, Uniwersytet. K 

Zniżki kolejowe dla wycieczek, przybywają- 


cych na wystawę radjową. Z okazji wystawy radjo- 
wej (15 — 24 maja r. b Szkoła Podchorążych) 


przypominamy, iż wycieczki zbiorowe, złożone. 


conajmniej z 10 osób, korzystają z 50% zniżki ko Si 


lejowej. Odnośne podania należy wnosić -do miej- 


r 


scowej dyrekcji kolejowej boj | 
Pobór, W czwartek, 6 maja, w trzecin dniu © 


poboru w Warszawie rocznika 1905, winni stawić 
się przed komisją poborową mr, 1 (Dobra 72) po- E, 
borowi, zamieszkali w 3 i 7 dzielnicy 1 komisarja- i 


` 


) 


"SA 


tu; przed komisją poborową Nr. 2 (Prega, ul. 11-go i 


Listopada 15, koszary 36 p. p., budynek Nr 13, 
poborowi zamieszkali w 3 i 4 dzielnicy HI komi- 


sarjatu; przed komisją poborową Nr. 3 (ul, Huzar- 


R 
m 


44 


Ya, 


ska Nr. 1, koszary I dywizjonu artylerji konnej, — 
budynek Nr, 29) poborowi zamieszkali w 213 


dzielnicy VI komisarjatu; wreszcie przed komisją 


poborową Nr. 4 (Praga. ul. 11 Listopada 15, ko- 


szary 36 p. p. budynek Nr 13) poborowi zamie- 


szkali w 3 i 4 dzielnicy XIV komisarjatu, 


Odrzucenie podania o zapomogę dla teatru : 
im. Fredry, Komisja finansowo - budżetowa rady — 


miejskiej zaaprobowała na ostatniem posiedzeniu 


wniosek magistratu, odrzucający podanie zrzesze- 


EM Str. 6 


nia teatru im, Fredry o subwencję od miasta, w 
wysokości 36.000 zł, na tej, między in., podstawie, 
że miasto samo prowadzi teatr popułarny. 


Wieczór pieśni strzeleckiej. Oddzwna zapo- 
wiedziąny „Wieczór Pieśni Strzeleckiej“ pod pro- 
tektoratem Marszałka Józefa Piłsudskiego, odbę- 
dzie się w Salonach Kasyna Garnizonowego (AL 
Szucha 23) w dn, 10 maja b. e. o godz. 9 wieczór. 
Słowo wstępne p t. „Ruch Strzelecki w poezji i 
pieśni" wygłosi Andrzej Strug, Najwybitniejsze 
siły artystyczne wezmą udział w bogatym progra- 
mie. Po „Wieczorze“ — zebranie towarzyskie w 
ogrodzie Kasyna, przy dźwiękach orkiestry 1 p. 
szwoleżerów. 

Karty wstępu otrzymywać można w Związku 
Strzeleckim (Al, Jerozolimskie 27/3; tel 415-81) 
lub zamawiać telefonicznie w godz. 11 — 13 i 16 
— 18. 


KARY ZA LICHWĘ. 


Drogie masło, Oddział walki z lichwą kom. 
rządu przesłał do sądu do spraw lichwiarskich 
sprawę właść, sklepu spożywczego przy ul. Lesz- 
no 104, Teodozji Turewicz, oskarżonej o pobiera- 
nie nadmiernych cen za masło. 


Złe i drogie pieczywo, Oddział walki z łichwą 
bom. 1ządu przesłał do sądu do spraw lichwiars- 
kich sprawy właścicieli piekarń: Arona Rozen- 
berga (Nalewki 43) i Arona Frydmana (Francisz- 
kańska 29), oskarżonych o sprzedaż bułek, wypie- 
czonych ze złego gatunku mąki, po wygórowa- 
nych cenach, 


Lichwa pieniężna. Sprawę Juljana Żbikow- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Pobożańskiej Nr. 
19, oskarżonego o pobieranie wygórowanych pro- 
centów przy operacjach pieniężnych (art 608 K. 
K.), oddział walki z lichhwą kom. rządu przesłał 
do sądu pokoju odpowiedniego okręgu. 


ZEBRANIA | ODCZYTY. 


„Dziecko ulicy", W czwartek, dnia 6 b. m., w 
sali Tow. Higjenicznego, o godz. 8 min 15 wiecz, 
p. Jan Łapicki wygłosi odczyt jp. t.: „Dziecko u- 
licy", Wstęp na odczyt tylko dla dorosłych, 

Odczyt o polityce wychodźczej. W czwartek 
dnia 6-go maja b, r. o godz, 7 wiecz, w lokalu Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich (Nowy Świat 21) od- 
będzie się odczyt p. Wojciecha Szukiewicza p. t.: 
„Wytyczne polskiej polityki wychodźczej na tle 
og j konį ury światowej“ 


lokalu Zakładu Geograficznego 
Świat 72, odczyt ilustrowany przezroczami Dr. Je- 
pr Lotha na temat: „Z pobytu w krainie Mi- 
skito“, 


Z Polskiego Towarzystwa Polityki Społecz- 
mej, W piątek, dnia 7 maja b. r. w lokalu Towa- 
rzystwa (Jasna 19) odbędzie się odczyt p. Zbig- 
niewa Skokowskiego p. t.: „Konwencja Waszyng- 
tońska o 8-godzinnym dniu pracy“. 


Początek o godz. 8 min. 30 wiecz, 


WYPADKI. 


Przy pracy. Przy robotach publicznych na for- 
cie Sokolnickiego podczas pracy doznał poszar- 
pania palców lewej ręki wyrobnik, 48-letni Piotr 


Stańczyk (Lewicka nr. 13), Pogotowie przewiozło 


poszwankowanego do szpitala żydowskiego 


Bójka na zebraniu, W lokalu Związku Rze- 
mieślników Żydowskich przy ul, Nalewki nn 2, w 
czasie posiedzenia, wynikła bójka między kilku 
członkami, W rezultacie Josek Pisocki (Bonifra- 
terska mr. 17) został poturbowany przez ‘Chila 
(Nowolipki nr. 51), Borucha Rozenberga (Mylna 
nr 7) i Pinkusa Szechtmana (Długa nr. 53), Zajście 
zlikwidowała policja XII komisarjatu, sprawę skie- 
rowano do sądu pokoju. 


Krwawy epilog libacji. W czasie libacji w 
mieszkaniu (Michała Repeciuka przy ul. Rycers- 
kiej nr 8 Władysław Prasalik, dozorca (Leszno 
nr. 50) uderzył w skroń butelką Repeciuka, rabot- 
nika, Uderzenie było tak silne, że Repeciuk spra- 
at mowę Rannego w stanie groźnym przewiozło 
Pogotowie Kasy Chorych do szpitala Ewangelic- 
kiego. Prasalika aresztowano i osadozno w więzie. 
niu. 


Zamach samobójczy, 26-letnia Izabela Bura- j 
kowska; fryzjerka (Miedziana nr 6), przechodząc 


po moście ks. Poniatowskiego usiłowała otruć się 
sublimatem, Lekarz Pogotowia przewiózł despe- 
ratkę w stanie ciężkim 'do szpitala Dzieciątka Je- 
mus. iPrzyczyna  rozpaczliwego kroku — słabe 
zdrowię i ciężkie warunki materjalne 

Nagły zgon, W głównym urzędzie pocztowym 
„+Warszawa I" na pl. Napoleona zmarł nagle z 
niewiadomej przyczyny 53-letni Daniel Zapałkie- 
wicz, urzędnik (Nowy Świat mr, 62). 


Wypadek samochodowy, Samochód, prowa- 


 dzońy przez Edwarda Prochowskiego (Nowogrodz 


ka qr, 34), najechał na 50-letnią Manrjannę Rybic- 
ką (Nowy Świat nr. 21), którą „przewieziono do 
szpitala św, Rocha. 


Upadek z I piętra. Zamieszkały w domu nr 
47 przy ul, Tamka robotnik, 25-letni Wacław Ber- 
nard, będąc pijany, wszedł na dach I piętra po- 
przecznej oficyny we wspomnianym domu i po- 
ślizgnąwszy się — spadł z dachu na podwórze do- 
mu nr. 8 przy ul. Ordynackiej. Lekarz Pogotowia 
stwierdził pęknięcie podstawy czaszki, oraz rany 
tłuczogje głowy, i przewiózł poszwankowanego do 
szpitala św. Rocha, 


Pięciu żołnierzy pod samochodem, Na ul Że- 


* laznej, przed domem nr, 66, samochód, prowadzo- 
-ny przez kierowcę Jama Garczyńskiego (Łucka nr. 


12), najechał na patrol wojskowy, składający się 
z plutonowego Stanisława Pierścińskiego i szere- 
gowców: Walewskiego, Dignosa, Postojewa i Zaj- 
dla — z 30 pułku strzelców ikaniowskich. Lekarz 
Pogotowia komendy miasta, po opatrunku, Wal- 


> { 


czewskiego i Postojewa przewiózł do szpitala U- 
jazdowskiego, zaś pozostali udali się do domu, 


Upadek dziecka z I piętra. 5-letni Henryk Ro- 
manow, zamieszkały z rodzicami przy ul. Strzelec- 
kiej nr. 44 wypadł oknem z I piętra na bruk pod- 
wórza, Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs mó- 
zgu i przewiózł chłopca w stanie ciężkim do szpi- 
tala Ujazdowskiego. 


Ofiara zawodu miłosnego, W ogrodzie Saskim 
przy budce z wodą sodową w celu samobójczym 
napiła się esencji octowej 22-letnia Irena Gra- 
bowska, służąca (Pańska nr. 49). Z pierwszą po- 
mocą desperatce pośpieszył posterunkowy Doma- 
radzki, stojący na posterunku na nogu ul Mar- 
szałkowskiej i Królewskiej, następnie Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala Dz. Jezus przy ul, Zło- 
tej nr, 74. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — zawód mi- 
łosny. 

0: 


TEATR i MUZYKA. 


PERSKIE OKO. 
Gdzie djabeł nie może... 


Program obecny w Perskim Oku jest pod 
znakiem kinomanji — i.. „gwiazdomanji”, tak o- 
becnie rozpowszechnionej. Mamy więc w nim 
„Fabrykę Gwiazd” czyli mówiąc inaczej dosko- 
nały obrazek ze „szkoły filmowej”, rozmówikę kan- 
dydatki na gwiazdę — Pogorzelskiej z reżyserem 
p. t: „Pani nie schodzą się kolanka“, wyborną sce- 
nę z za kulis ekranu p t. „Film — cafe w Holly- 
wood', z którego publiczność nabrać może wyc- 
brażenia, jak się właściwie robi film, i bajecznie 
skomponowany, a jeszcze lepiej „zmontowany” 
przez p. Srebrzyckiego film (autentyczny film, na 
autentycznym ekranie) p. t. „Koszmar filmowca”, 
składając się z przeróżnych wycinków najróż- 
niejszych obrazów, stanowiących dowcipną ca- 
łość, 

Poza częścią filmową w programie mamy łe- 
szcze obrazek z pod „brandenburskiej* bramy w 
Poznaniu, nastrojowy duet „nad modrym Duna- 
jem“ w wykonaniu p, Burskiej i Windheima, i 
tragiczną piosnkę Marion” doskonale śpiewaną 
przez p. Hanusza. 

Wesołość budzi wyłborna scenka małżeńskiej 
kłótni na temat rolety i — duecik na temat „ab- 
stynencji od alkoholu'* w Ameryce, 

Z tańców wyróżnić trzeba „seminolę* — ta- 
miec indyjski przy alkompanjamencie śpiewu p. 
IWimdheima. 

Piosnka na temat aktualny brzmi „Jak się da, 
to się zrobi...” — a że śpiewa ją z temperamentem 
p. Pogorzelska i p. Olsza—więc pewnie się przyj- 
mie. Ika. 


re Wielki. g a Aes ond 
TO W Operze „Dal askowy E RT 
znanego włoskiego barytonisty, p. Canm at- 


gert. 
Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Ludzie tymcza- 


sowi' Z, Kaweckiego. 
Teatr Letni, Dzi” i dni następnych „Papa się 


Teatr im, Bogusławskiego. Dziś poraz ostat- 
ni „Róża”. 

Jutro premjera świetnej komedji Beaumar- 
chais'go w przekładzie Boya + Żełeńskiego „Cy- 
rulik sewilski''. 

Teatr Polski, Dziś poraz ostatni „Wino, ko- 
bieta i dancing". 

Jutro premjera. (barwnej komedji pom 
nej Rivoira w przekładzie Kileszczyńskiego ól 
Dagobert“, którą reżyseruje St, Stanisławski. 

Teatr Mały. Dziś „Łatwiej przejść wielbłą- 
dowi...” 

z Nięwiarowskiej. Codziennie „Cygańska 
miłość”. 

Teatr Odrodzony. „Figle złodziejskie", 

Teatr Odrodzony na Pradze opracowuje nową 
oryginalną sztukę adysława de Bondy „Świa- 
tło w Oknie”. 

Bilety na premjerę w dn, 9 b.m. i następne przed 
stawienia tej nowości nabywać w kasie 
księgarni M. Arcta (Nowy Świat 35), oraz od goda 
7 wiecz. w Kasie teatru. 

Teatr im. Fredry, Dziś i codziennie „Morfina 
i miłość”. 

„Qui Pro Quo, Dziś nowa rewja „Hallo, wu- 


Perskie Oko. Dziś „Gdzie djabeł nie może...” 
Teatr Olimpja. „Co za bezczelność”! , 
Turniej humoru. W sobotę 8-go maja o godz. 
9.ej wiecz. ędzie się w Cyrku widowisko: 
śmiechu, żartu i wesołości, w którym udział bio- 
rą; Jarossy, Gierasieński, Bodo, Boroński, Lawiń- 
ski Zelwerowicz, Orwid, Skonieczńy, Walter i 
Bolcio Kamiński Plebiscyt publiczności noz- 
strzygnie kto wybrany będzie królem humoru. 

Bilety od 1 zł, do nabycia u Chodowieckiego 
Krak, Przedm. 9. 


::0;:; 

Z teatrów świetinych. 

WODEWIL — Pat í Patachon jako bokserzy. 
Jest to jeden z lepszych obrazów, przedsta- 
wiających ulubieńców szerokiej publiczności Pa- 
ta i Paitachona, film pod względem reżyserji po- 
prostu bajeczny, a tak wesoły, że nawet urodzo- 
ny melancholik musiałby się na nim dobrze ba- 
wié 


żemi 


Pat 4 Patachon zaczynają tu od sportów, Jeż- 
dżą zabawnemi, skonstruowanemi przez siebie 
saniami żaglowemi, potym łowią ryby — a po- 
tym na krze lodowej płyną po morzu i — blizcy 
zguby — dostają się na okręt, gdzie pozostają ja- 
ko marynarze. Podstępny grubasek ogłasza się 
za słynnego boksera i dzięki temu zyskuje pow- 
szechny mir na okręcie i serce uroczej pupilki 
kapitana. Jednakże spryciarz „wpada“, bo kole- 
dzy, chcąc się nim popisać, każą mu walczyć ze 
zmąkomitym bokserem, — który pokonywa wszy- 
stkich przeciwników, Dzięki przedsiębiorczości i 
chytrej pomocy przyjaciela, grubasek zwycięża 
zyskuje nagrodę i poślubia ukochaną, 


Scena walki bokserskiej, wyreżyserowanie 
tłumów widzów jest poprostu czymś niezrówna- 
nym. Można dostać spazmów ze śmiechu, tak sa- 
mo jak w chwili, gdy Pat i Patachon wśród wzbu- 
czonych fal morza chronią się przed fokami. 

Publiczność (przerywając akcję oklaskami da- 
je dowód swego zachwytu. 

Nad program 2 numery Dziennika Pathe i z 
Całego świata, Tka, 


. . 
. b 


Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Palace. „O czem się nie myśli”, 
Kino Filharmonja. „Tancerka z Sewilli" z 
Triscilą Dean 
Kino Apollo. „Czarodziejka* z Polą Negri. 
Kino Stylowy. „Przekleństwo zakazanej miło- 
ści“ ara Swanson. 
no 


Światowid. „Wróg kobiet" œ Hamld 


Nowy. 


Splendid, Sally" z Collen Moore. 
Sokół. „Usta, które każdy całował", 


„Alkoho!, seksualizm, przestęp- 


Kino Corso, „Polikuszka* i „Wróg kobiet”. 
Kino Pan, „Kiedy mąż kłamać musi”, id farsa 
„Cudze chwalicie". 


Z. SLIWER 


Lenety rec as. Zł. 2,20 
Etaminy. - „ 2.50 
Flanele des. 57 2.90 


Prosimy o odwiedzenie naszego 
okazji 
z towarów niewyprzedażowych. 


Główna wygrana zł. 400.000. 
Cena losu do każdej klasy : 


Główna wygr. zł. 20.000. 
Cena całego losu zł. 


gnienia 
mianę losów kl. 1-ej na 2-gą, 
Nasze szczęśliwe adresy : 


Kantory Loterji: 
Bielańska 3, 


Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy 
niu należności na nasze konto P. K. 


mania zdrowia ! 
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Robotnicy ! ubiory męskie 


vagia | DLUGA 19, 


Wodewil. Pat i Patachon, jako boksa- |. 


Warszawa 


AL. JEROZOLIMSKIE 17. 


TYDZIEN - 
WIELKIEJ DOROCZNEJ WYPRZEDAŻY 


od dn. 4 do dn. 12 maja 


Materiały na płaszcze damsk. 140 cm. ZŁ. 9.00 


Bostony czysto wełnian. 140 cm. 
Materiały czysto wełn. na ubran. męzkie Od gy 20.00 


l | 
UWAGA! VW czasie tygodnia wyprzedaży udzielamy 10% rabatu 


Kr. Przedmieście 37, 
egz. od r. 1835. 


Nie wszystkim jeszcze wiadomo 


że prawdziwa Kathreinera kawa Sło- 
dowa Kneippa dzięki specjalnemu wyro- 
bowi jest czemś wyjątkowem i zawiera 
części składowe niezbędne dla podtrzy- 


W jakości — treść! 


WARA | Na raty i zagotówkę 


kach 


firma „ĉentropolonja“ 


popierajcie sk 
swoje wielki wybór na 

~ pismo 
codzienne. poleca 


„ROBOTNIK”, czwartek, 6 maja 1926 r, DEMENS A T Nr. 124 A 


ZE SPORTU. 


Dalszy ciąg mistrzostw WOZPN. 

W sobotę dnia 8 maja odbędzie się mecz o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy Koroną i Legią w 
Agrykoli o godz. 17. W niedzielę o godz. 12 na 
boisku Skry Polonia — Varsovia, zaś o godz. 16 
min. 30 w Agrykoli Warszawianka — Czarni. 0- 
statni dzień mistrzostw klasy WOZPN — 13-go 
czerwca r. b. 

R. D. S, Ogniwo — R. K. S. Skra 3:0 (3:0). 

Dnia 1 maja na boisku Skry odbył się mecz 
finałowy o mistrzostwo Z. R. S. S. między R K.S. 
Ogniwo i R. K. S. Skra — i tak więc na rok 
1925/6 mistrzem Zw. R. S: S. została R. D. S$. 
Ogniwo. 

R. D. S. Ogniwo H — R. K. S. Prażanka II 
4:0 (3:0). 

Dnia 2 maja na boisku przy ul. 11 Listopada 
na Pradze odbył się mecz towarzyski między po- 
wyższemi drużynami z Pragi. 

Pogoń (Lwów) — Polonia, 

W dniach 15 i 16 maja odbędą się dwa spo- 
tkania towarzyskie pomiędzy lwowską Pogonią i 
stołeczną Polonią. 


SKI i S-ka 


Eponge «« Zł. 3.00 
Satyny franc. des. LEJ 3.50 
Popeliny =s „ 4.00 


14.80 


magazynu i stwierdzenie wyjątkowej 


LOSY do 2-ej kl. 13-ej Lot. Państw, są już do nabycia. 


Ogólna suma wygr. zł. 9.984.000 


1]4—zł. 10, 1|2—zł. 20, 1|l—zł. 40.— oraz 
LOSY 8-ej Państw. Lot. na cele Dobr. są również do nabycia. 


Ogólna suma wygr. zł. 78.900.— 
4.— pół losu zł. 2.— 


Ze względu na bardzo małą ilość pozostałych losów, jakoteż na bliski termin cią- 
l. 2-ej, upraszamy naszych P.T. Klijentów o możliwie wcześniejszą za- 
jak również o zaopatrzenie się w nowe losy. 


Kantor Wymiany i Loterji 
EE LICHTENSTEIN i 
Warszawa, Marszałkowska 146 


Nalewki 42 


szybko i akuratnie po uprzedniem wpłace- 
O. 9374, lub za zaliczeniem pocztowem. 


W ciągnieniu I kl. padły u nas wygrane; 5000, 1000; ponadto główna wygrana 
zł. 35000 wypłacona została przez naszą kolekturę. 


Dr. 
med. Jory Zalewski 
hor. skór., wener., mo- 
czopłelowe. 4—7. PRA- 
GA, Targowa 84, przy Wi- 
leńskiej. 


Lekarz-Dentysta 


E. MERSON 


Ordynuje od 10— 1 i od 
3 — 7, ul. Wolska 34 m. 
5, Il piętro. 


OGŁOSZENIA 


| 


DROBNE 
Jadwiga Cichińska 


prosi To- 
warzyszówo dópomożenie 
w wyszukaniu posady dla 
młodej i sprawnej aku- 
szerki dyplomowanej z 
czynnej rodziny obecnie 
bezrobotnej. Adres: Złota 
75 m. 37 lub w administr. 


— 


i okrycia dam- 
ie 
dogodnych warun- 


tol. 509-03. |PARA 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł.: 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincii miesięcznie zł. 5.40, za granicą zł, 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 

CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr, 60, nekrologi gr.15 drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwa- 

nie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie, 
dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekscie 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. > 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


Gdbito w drukarsi „Robotnika”, Warecka 7. 


